NALEZYTOŚC POCZTOWA OPŁACONA RY CZAŁ TEM. 


Rok Xi. 


"Adres redakcji i a z inistracji: 


Telefon Nr. 2 - Telefon redaktora naczelnego Nr. 3689, 
Kon „= Š „owe PKO w Krakowie 400.630. 
Wszelkie kom 6 ależy nadsyłać wprost do Administracji. 
] Komun Z 'ane redakcii nie będą uwzględnione. 
Mękopieów re. = raca. Za inseraty redakcja nie odpowiada. 


Redaktor nacz 
EE — 


Kraków, ul. Orzeszkowej 7. 


nuje od godz. 12 do 1 w południe, 


Kraków, soboła 12 maja 192b 


WYDANIE NIL E 
wę, 127 


Cena numeru 


20 


groszy 


Ulgi przy podatku obrotowym 


Kraków, 11 maja. 


Siało sę u nas niestety chroniczną konfe- 
ezamością, że dla ratowania podatników przed 
ruiną, grożącą im  skuikiem wygórowanych 
„wymiarów podatku obrotowego, Ministerstwo 
skarbu w drodzę okóiników przyznaje pewne 
ulgi. Coroczne powtarzanie się tego zjawiska 
jest chyba dostatecznym dowodem jak konie 
czną i pilną jest gruntowna reforma podatku 
obrotowego. Niestety reformy takiej rząd nie 
przeprowadza, a tylko dorywczo ratuje zagro 
żonych obywateli pewnemi ulgami, które je- 
dnak nie sięgają tak daleko, jakby to było 
koniecznem. 

Szczegółową treść ostatniego okólnika mini 
stertwa skarbu w Sprawie podatku obrotowe- 
go podaliśmy już w części nakładu wczoraj- 
szego numeru, ze względu jednak na powo- 
łane w nim w kilku miejscach artykuły usta 
wy wskazanem jest bliższe wyjaśnienie tego 
okólnika. 

Na wstępie więc okólnik ten wyjaśnia bli- 
żej ogłoszony w swoim czasie okólnik z 14. 
marca br. w sprawie ulgowego obniżania sta 
wki podatku obrotowego od handlu, nie wyka 
zanego prawidłowemi księgami handlowemi, 
do 1 procent. Otóż przy załatwianiu podań o 
przyznanie tej ulgi (ostateczny termin wnosze 
nia tych podań upływa 15 bm.) interpreltowa 
ły niektóre urzędy skarbowe okólnik ten w ten 
sposób, że prawo do tej ulgi przysługuje tylko 
tym przedsiębiorstwom, które vrowadzą wylą 


cznie tylko handet hurtowny, tzn. które wy- | 


kupiły świadectwa przemysłowe I. kategorii. 
Interpretacja ta była oczywiście błędna, gdyz 
z ulgowej 1 proc. stawki podatkowej korzy- 
stać mogą na podstawie ksiąg handlowych 
także kupcy, którzy wykupili śwóadectwo 
przemysłowe II. kaiegorji, a zatem i oni nw 
ga korzystać z ulgi przyznanej okólygkiem 
z 14 marca br., gdyż okólnik ten daje nieja- 
ko absolucję za nieprowadzenie ksiąg. Osta- 
tnio wydany okólnik daje właśnie takie wy- 
jaśnienie a zatem w wypadkach, gdy przed- 
siębiorstwo oprócz handlu huriownego pru- 
wadzi również handel detajliczny, można uzy 
skać jednoprocentową stawkę od tej częśc! 
obrotu, która przypada na transakcje huriow- 
ne. Ustalenie tej sumy podlegającej stawce 
jednoprocentowej należy w myśl okólńika do 
komisji szacunkowej. 

Niestety poza tem iżdnem wyjaśnieniem 
nie zawiera okólnik w$jaśnienia kilku innych 
kwestyj w tej sprawie. W szczególności po- 
winno było ministerstwo wyjaśnić, że urzędy 
skarbowe powinny ulgę tę przyznawać w każ 
dym wypadku, gdy podatnik może wykazać, 
że prowadził handel hurtowny. Zawarte bo- 
wiem w poprzednim okólniku zastrzeżenia, że 
ulgę stosować należy w razie „istotnego zagre 
żenia egzystencji ekonomicznej“ przedsię 
biorstw oraz tylko wtedy, gdy wymiary „od 
powiadają zdaniem naczelników urzędów ta- 
ktycznie osiągniętym obrotom* sprawiły, że 
nięktóre urzędy skarbowe stosują ulgowa staw 
kę tylko w takich wypadkach, w których np. 
umarza się zaległości podatkowe a więc do- 


piero po bezskutecznem przeprowadzeniu egze 
kucji! Taka interpretacja pozbawia jednak 
okólnik prawie zupełnie praktycznej wartości. 
Niestety Ministerstwo sprawy tej dotychczas 
nie wyjaśniło į nie nakazało urzędom skarbo 
wym liberalnego stosowania podań o ulgowe 
stosowanie siawki jędnoprocentowej, jakkoi- 
wiek były przyrzeczenia w tym kierunku. Ko 
niecznem więc jest, aby Ministerstwo skarpu 
dodatkowo jeszcze teraz polecenie takie wy- 

u, "r 

Co się tyczy samych wymiarów podatku 
obrolowego, to ukólnik nie zarządza bynaj- 
mniej generalnej rewizji wyrsiarów, jak 10 
mylnie niektóre pisma podawały lecz wpro- 
wadzą tylko częściowe ulgi, nemal *dentycz- 
ne jak w poprzednim raku. W szczególności 
zawiera okólnik nasiępujące postanowienia: 

1) Naczelnicy urzędów skarbowych winni 
sprawdzić, czy przy wymiarach podatku na pod 
stawie materjału iniormacyjnego nie nastąpiły 
jakieś błędy w zużytkowaniu tego materjału. 
W tych wypadkach winni naczelnicy urzędów 
skarbowych postawić odpowiednie wnioski do 
izb skarbowych (a zatem niezależnie oda wnie- 
sienia przez podatnika odwołania) a lzby skar 
bowe upoważnione są do sprostowania w tych 
wypadkach wymiarów z urzędn. 

2) O ile podatnicy wnieśli wzgl. wniosą od- 
wołania, maja naczelnicy urzędów skarbo- 
wych — ewentualnie przy współudziale człon 
ków komisji, wzgl. rzeczoznawców — przepro- 
wadzić przedwstępne badanie odwołań i w ra 
zie uznania wymiarów za wygórowane winni 
ograniczyć narazie egzekucje podatku do kwoty 
prowizorycznie ustalonej. W tych wypadkach 
należy również odpowiednio ograniczyć wyso- 
kość zaliczek kwartalnych na r. 1928. Równo* 
cześnie zwraca ministerstwo uwagę na przysłu 
gujące komisii prawo zwolnienia od podatku 
płatników, których podatek nie przenosi rocznie 
50 zł. 

3) Podczas gdy poprzednie ulgr zależą od u- 
znania urzędów skarbowych, to następujące uł 
gi odnoszą się da wszystkich płatników. 

Różnicę między kwotą wymierzenego podat- 
ku od obrotu za rok 1927 a zaliczkami, które na 
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 Ulgowy abenament 
„Nowego Dziennika“ 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie 
od dnia 15 maja do dnia 30 września b. r. 
ulgowy letni abonament, udzielając 


50 proc. zceny prenumeraty 


Każdy prenumerator może zamówić dragi abonament dla swei rodziny 
wyjeżdżającej na letnisko. — Uigowy abonament kosztuje w naszej adm. 
Zł 2'80 plus koszta przesyłki Zł 1— razem Zł 8'80 miesięcznie. 


lena mamenn || Prenemerata: w kowe i prowincji mies. Zł. 500 kwart. Zł. 15/00 


w Krakowię z odnosz. do domu , 520 R „ 1560 
Na prowincji z przesyłką poczt. w aG AT „ 1680 
Zagranicą z przesyłką pocztową „  „ 900 „  „ 2709 


Ogłoszenia; Drobne ogłoszenia za słowo ZA. 0'15, wiersz milimetr, 
Iśzp. Zł. 0'20, nadesłane Zł. 060, wiersz milim. I.szp. w tekście 
ZŁ 0'85, wiersz milim. I-szp. na l.ej stronie ZŁ 1'—, gralulacie 
Zł. 10, inseraty zamiejscowe o 50%, zagranicz. o 100% droższe. 


leżało uiścić w roku 1927, rozkłada ministere 
stwo na dwie równe raty, płątne do 25 maja i 
15 czerwca br. włącznie. Do terminów tych nie 
stosuje się jednak zwykły 14-dniowy termin ul 
gawy | w razie niedotrzymania powyższych 
terminów traci podatnik prawo do ulgi. W rezuł 
tacie zatem ulga ta jest niewielka, gdyż w najs 
lepszym razie tylko o 15 dni, nie wspominając 
o wypadkach, gdzie nakazy płatnicze doręcze 
ne zostały dopiero po 15 kwietnia i gdy termin 
płatności podatku temsamem przypada odpo” 
wiednio później. Zdaniem naszem podatnik mo 
że w tym wypadku nie skorzystać wcale z 
ulgi, i zapłacić podatek do 30 dni po doręczeniu 
mu nakazy, przyczem może jeszcze skorzystać 
z 14-dniowego termine ulgawego. 

4) Jeżeli do 20 maja br. nie zostanie przepro- 
wadzone prowizoryczne badanie odwołań, e 
którem mowa była wyżej pod 2), to urzędy 
skarbowe mają ograniczyć pierwszą ratę po 
datku (płatna 25 maja br.) do wysokości poło- 
wy prawomochie wymierzonego podatku za 
rok 1926, podwyższonego o 30 proc. Np. podźt 
nik otrzymał nakaz płatniczy, w myśl którego 
wymierzony podatek wynosi 2.000 zł, załiczki, 
płatne w. ciągu roku 1927 wynosiły 800 zł.. Zas 
tem miałby obecnie zapłacić po 600 zł. 25-go 
maja i 15 czerwca. Jeżeli jednak podatek za rok 
1926 wynosił np. 1.000 zł, to w okólnica 
podatnik będzie miał zapłacić 25 maja tylko po 
łowę. ti. 500 zł + 30 proc., tj. 650 zł, od której 
to kwoty potrącić należy wpłacone już załiczki. 

5) Termin płatności załiczek na rok 1928 zo- 
staje odroczony a mianowicie zaliczka za płerw 
szy kwartał płatną jest do 15 Mpca  (zamłast 
15 maja). zaś za II. kwartał do 15 sierpnia. Y 
przy tych terminach nie ma zastosowania tif 
dniowy termin ulgowy. 

Wkońcu okólnik stwierdza, że zaficzki, które 
były płatne w roku ubiegłym, będą natychmiast 
egzekwowane wraz z karami za zwłokę. o 16 
oczywiście zaliczki te nie zostały na prośbę po 
datnika rozłożone na raty. 

Ulgi przewidziane w powyższym okóbniku 
nie rozwiązują oczywiście definitywnie: kwestii 
wygórowanych wymiarów podatku obrotowa» 
go badźcobądź jednak mogą one przynieść 
podatnikom pewną ulgę. naturałnie pod warm 
kiem, że naczelnicy urzędów skarbowych stos 
wać będą przepisy tego okólnika liberalnie ý wi 
duchu obywatelskim. Dr. B. Seiden. : 
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Dyskusje nad budżetem 


ministerstwa spraw wewnetrznych 
Sprawa nadużyć wyborczych. 


(leielonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 10. 5. Sin. Oiwierasąc dzisiejsze posie- 
dzenie komisji budżetowej, przewodniczący p. Byr 
ka apeluie ponownie do posłów 0 _ nieporuszanie 
spraw wyborczych w toku dyskusji budżetowej, a! 
bowiem lemi sprawami zajmować się będzie specjal 
mie komisja administracyjna. Chodzi zaś œ jak uaj 
szybsze uchwalenie budżetu. 

Po dłuższej wymianie zdań przewodniczący udzie 
la głosu pos. Pragerowi (PPS) który mino apelu 
przewodniczącego omawia sprawę wyborów. Wobec 
tego przew. Byrka opuszcza posiedzenie, oddając 
przewodmictwo pos. Wyrzykowskiemu (Wyzw.). 

W przemówieniu swem posęł Prager nawiązując 
do wczorajszego przemówienia stwierdza, że okres 
wyborów jest tym okresem, kiedy się kształtuje no 
wa większość parlamentarna mająca wyłonić nowy 
rząd. Administracia musi być niewzruszona musi być 
stróżem prawa. Działo się u nas jednak inaczej. U. 
rzędnicy ministerstw byli przydzieleni do biura wy- 
borczego B. B., druki wyborcze tego stronnictwa 
były kolportowane przez policję i starostwa. Pou- 
czano wójtów, jak mają agitować. Rząd korzystał 
również z propagandy filmowej, a na filmy agitacyj 
ne PPS nie pozwalano. 

Represje wobec komunistów wważa mówca za 
niewskazaue. gdyż aureola nielegalności przysporzy 
ła komunistom w Warszawie kilkadziesiąt tysięcy 
głosów. Co do stosunku do ministra spraw wewnę- 
trznych. to minister postawił się swem postąpiemem 
poza obrębem parlamentarnego zaufania lub nieuf- 
ności. Dlatego wniosku o wyrażenie votum nieuino- 
Ści mowca nie stawia. Stosunek nasz do budżetu za- 
znaczymy w głosowaniu. 

Puseł Liebermann (PPS) wnosi o skreślenie fundn- 
szu dyspozycyjnego dlatego, że PPS funduszu tego 
dotąd żadnemu rządowi nie przyznała. 

Poseł Dąbski (Str. Chl.) określa wybory, jako ‘bu 
rzające i mważa że poniżono tylko autorytet marszał 
ka Piłsudskiego. Wybory te przypominają zupełnie 
czasy Bobrzyńskiego. 

W dłuższej dyskusji nad budżetem departamentu 
zdrowia przemawia poseł dr. Dyboski (B. B. ), któ 
ry wypowiedział się przeciwko reglamentacji prosty 
tnefi, oraz za wprowadzeniem przymusu leczenia 
chorób wenerycznych, szczególnie przez wprowadze 
nie przychodni otwartych cały dzień. Zwłaszcza na 
Huculszczyźnie, gdzie choroby te panują nagmiarie, 
należy przperowadzić energiczne leczenie. Dalej po 


rusza mowca sprawe opieki nad umysłowo chorymi 
i stwierdza, że liczymy 3 umysłowo chorych na ty- 
siąc, potrzebaby dla nich 28.000 łóżek, a mamy zad 
wie 9.000. Mówca przyiacza fakt, że pewien umysło- 
wo chory, którego nie można było przyjąć z powoda 
braku miejsca do zakładu prof. Pilza w Krakowie, 
puścił z dymem 17 wiosek! 


Zabiera głos poseł Grynbaum, który „w pierw» 
szym rzędzie omawia nadużycia wyborcze, przyta 
czając jaskrawe fakty, Tak np. za pewnego agitato 
ra starosta płacił hotel. Z powdu jednak odmówienia 
zapłaty ostatniej raty przez starostę cała sprawa wy 
szła na jaw. Inny zaś znowu starosta wysyłał do 
gmin telefonogramy w których augerował koniecz- 
ność głosowania na jedynkę. Fakty te Świadczą, że 
starostowie byli ekspozyturami Jedynki i że pienią 
dze, które tutaj przyznajemy idą na koszta wybor 
cze jednego stronnictwa. Na Wołyniu wymuszano na 
obywatelach wycofywanie podpisów w celu uniewa 
Żniania list. Pewien żydowski poseł z jedynki (Wiśr- 
cki) zapytany przed wyborami, jakie są jego szanse 
odpowiedział, że są pewne. bo jego kartki są iuż w 
urnach. Do bloku mmiejszości narodowych stosowa- 
no taką strategję. która w skutkch doprowadziła 
do wzmożenia żywiołów skrajnych. 

Przechodząc do wypadków  pierwszomajowych, 
porównywa je mowca do znanych zajść w r. 1905 i 
stwierdza, że na ul. Przejazd i Karmelickiei policta 
szarżuwała na rozwiązujące się pochody Poale-Sjo- 
nistów i Bundu, a więc nie komunistyczne, później 
zaś powiedziano, że to była „omyłka”*. Tymczasem 
w „Timesie' ukazał się już artykuł, że wszyscy ko 
mumiści są Żydami. W ten sposób właśnie to robio 
no. Atakowano pochody żydowskie niekomunistycz- 
ne, informowano zaś inaczej. Jakże w takich warun 
kach możemy głosować nad bndżetem policji. W dał 
szym ciągu mowca zwraca uwagę na dotychczas 
niezałatwioną sprawę obywatelstwa i niestosowanie 
się ministerstwa spraw wewnętrznych w tej sprawie 
do wyroków Sądu Najwyższego. 

Poseł Krajczyrski (Niemiec) stawia wniosek, aby 
z ogólnej sumy ministerstwa skreślać I złoty z powo 
du systemu rządzenia. 

Na tem odroczono obrady do godziny Stej po 
południu. (Sprawozdanie z dalszego przebiegu 
obrad komisji znajdą czytelnicy na str. 10tei). 
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Sprawa wydania posłów komunistycznych 


na komisji regulaminowej 
(Telefonem od naszege korespondenta) 


Warszawa, 10 5. Sin. Dzisiaj odbyło stę 
posiedzenie sejmowej komisji regulaminowej 
pod przewodnictwem posta Liebermanna (P. 
P. S.). Obradowano nad wnioskiem w sprawie 
wydania sadom posłów komunistycznych So- 
chackięgo i Bączyńskiego Z ramienia rządu 
na komisji byli ohecni w:ceminister Car, pro 
kurator Sądu Najwyższeg» Beckerimann i 
przedstaw ciel ministerstwa Spraw weWwnętrz- 
nych, Sprawozdanie o wniosku w sprawie wy 
denia Ba:zynskiego zlożyt p. Dzieduszycki 
(BBwR) Prokurator domaga się wydania Ba 


czyńskiego z powodu jeg» działalności anty- 
raństwowej i przyuzleżności do partji komu 
nistycznej, Po obszernej dyskusji 7 członków 
komisji oświadczyło się za wydaniem a ? prze 
ciw. Wobec tego, że przewodniczący nie sko- 
rzystał ze swego prawa głosu į wobec zrze- 
czenia się ręferatu przez posła Dzieduszyckie 
go sprawę przekazano do regulaminowego ruz 
strzygnięca marszałka. Następnie po sprawo- 
zdaniu posła Dzieduszyckiego komisja 7 gło- 
sami przeciwke 5 postanowiła wydać sądom 
posła Sochackiego. 

P u 0 


Porządek dzienny wrześniowej sesji 
Zgromadzenia Ligi Narodów 


Genewa, 10 5 PAT. Przedstawiciel Kolum- 
bji Urutlia kolejny przewodniczący Rady Li- 
gi Narodów zwołał zgodnie z regulaminem 
B-ie zgromadzenie Ligi na dzień 3 września 
1926 r. Porządek dzienny przewiduje przede 
wszystkiem ukonstytuowanie się Zgromadze- 
nia, a więc wybór komisji weryfikacyjnej 
wybór przewodniczącego, przyjęcie porządku 


l 


dziennego, ukostyluowanie się komisyj, wy- 
bór przewodniczących komisyj, wybór 6 wi- 
ceprzewodniczących. Po ukonstytuowaniu się 
i przyjęciu porządku dziennego zgromadzenie 
przystąpi do zbadania działalności Rady za 
czas od oslatniej sesji jak również wykonania 
decyzyj poprzedniego zgromadzenia, 


Nr. 177 


Za mowę opozycyjną - odebranie 
„Virtuti Militari“? 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 10 5 Sin. Grupa posłów i senato 
rów Jedynki postanowiła zwrócić się do kapi 
tuly orderu „Virtuti Militari* z wnioskiem o 
odebranie tego orderu posłowi Henrykowi Ba 
gińskzemu z Wyzwolenia, z powodu jego prze 
mówienia w dniu 9 bm. w komisji budżeto- 
wej. Przedstawiciele Jedynki dupatruja się 
w jego przemówieniu napaści na państwo pol-: 
skie. 


e 
Konflikt w łonie koalicji 

e e 

gdańskiej 
Gdańsk, 10 5 PAT. Na tle drobnej sprawy | 
inseratów w dzienniku urzędowym W. M. 
Gdańska wybuchły pomiędzy socjaldemokra- 
tami z jednej strony a mieszczańskiemj stron, 
nictwami cbęcnej koalicji i innemj stronnic-' 
twami sejmu gdańskiego z drugiej strony o~ 
stry żałarg, który grozi wywołaniem poważ- 
uego konflikiu w sejmie gdańskim, a nawet 
w łonie samego obozu koalicji, Organ libera-- 
łów niemieckich wchodzacych w skład obe- 
cnej koaicji senatu „lanz. Zg' zapowiada 
dziś w tej sprawie podjęcie energicznej akcji 
w sejmie gdanskim, wskazując, że stronnic- 
twa mieszczańskie w sejmie gdańskim muszą 

przeforsować swoję zapatrywanie. 


W sprawie nadużyć w sosno- 


wickin U. P., P. 


U jawnione przez władze nadużycia w Państwo- 
wym ''Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Sosonowcu 
polezały na pobieraniu przez niektórych urzędników 
tego Urzędu drobnych daktów od robotników, pra- 
gnących wyjechać zagranicę dla objęcia pracy. Pro- 
wadzone w tej sprawie przez władze administracyj 
ne i prokuratora docohdzenia stwierdzi stopień wi- 
ny poszczególnych urzędników,-którzy zostaną po- 
ciągnięci do odpowiedzialności. Jako Środek pre- 
wencyjny zastosowano do podejrzanych o nadużycia 
areszt. Jak z powyższego wynika poważnych nad- 
użyć na niekorzyść Skarbu Państwa zupełnie nie n- 
jawniono. cała zaś sprawa została w oświetlenin 
niektórych organów prasy nieco  przejaskrawio 
na. (PAT). 


Królewska para afgańska wyje- 


chała do Leningradu 


Moskwa, 10 5 PAT. We środę wieczorem 
król i królowa Afganistanu wraz z członkami 
rodziny królewskiej i świty odjechali do Le- 
ningradu w towarzystwie posła Karachana. 
Na dworzec odprowadzłi parę królewska Kali 
nin, Cziczerin, Mikołajew, członkowie rewolu 
cyjnej rady wojennej, wyżsi urzędnicy komi- 
sarjatu spraw zagranicznych i kolonji afgan- 
skiej © Moskwie. Przed odjazdem król zwie- 
dził akademję wojskową i był obecny na ma 
newrach i rewji wojskowej w okolicy Mokwy. 
Tym samym pociagiem co królewska para 
afgańska odjechał do Leningradu Woroszy- 
low, 


KRONIKA ZAKOPIANSKA 


Budowa mauzoleum Kasprowicza 
dobiega końca 


Zakopane. 10. 5. (Kap) W dnin 15 czerwca prace 
około mauzoleum zostaną ukończone. W rocznice 
śmierci Jana Kasprowicza odbędzie się przeniesienie 
zwłok poety ze starego cmentarza w Zakopanem 
do mauzoleum na Harendzie. 


Znowu śnieg! 


Zakopane. 10. 5. (Kap) Mimo pięknej pogody przed 
południem, spadł dziś w godzinach popołudniowych 
znowu śnieg przy temperaturze —2 stopnie C. Snieg 
znowu pokrył zarówno Zakopane, jak i oka!cę, 
przyczem zasiewy nelgły przeważnie przemarziiĘ- 
ciu, gdyż temperatura wynosiła w nocy kilka stopni 
poniżej zera. 

Górale przepowiadają dalsze opady śnieżne w Aa 
gu miesiąca MRji, 
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„NOWY DZIENNIK“, sobola 12 V 1928 


qiycne pa Dalekim Wehodri 


Japonja wciąż wysyla wojskć so Chin, — Ameryka w roli pośrednika. — Stanowisko 
Anglii. — Ost'zezenie Francji. 


TK) Japónja przygotowuje się do całkiem 
regularnej wojny z południowemi Chinami. 
Na razie wysyła jeden oddział wojskowy za 
Grugim, iak, że obecnie siły japońskie w Tsi- 
nanfu osiągnęły już całkiem pokaźne cyfry. 
Wojska japońskie rozpoczęły też ofenzywę i 
prawie że już wyparły wojska chińskie z Tsi 
nańnfu, W Tokio odbyła się rada wojenna, na 
której uchwalono — jak podaje prasa angiel- 
ską — utrzymanie w ręku Japonji całej pra- 

ie prowincji. Szaniung. W tym celu ma być 
ogłoszona 

wjaponji powszechna mobilizacja. 
Z. drugiej strony donosi „New Jork Herald", 
że rząd St. Zjednoczonych zapytał oficjalnie 
Japonję, czy zamierza przedsięwziąć w Chi- 
nach zbrojną interwencję na co Japonja mia- 
ła odpowiedzieć że nie zamierza wcale naru- 
szyć konwencji waszyngtońskiej z r. 1922. 

Te rozmówki polityczne między Waszyngto- 
nem a Tokio wytwarzają bardzo dziwne i cie- 
kawe paradoksy, Wspomnieliśniy już we wczo 
rajszym artykule że Japonją ma wprost ży- 
wotne interesy w Szantungu. Ta bardzo bo- 


stem jesl Tsinanfu a głównym portem Tsing- 
tau, posiada olbrzymie pokłady węgla, które- 
go Japonja jest prawie, że pozbawiona. Przy 
pomdnamy, że okoliie te nabyły jeszcze przed 
wojną Niemcy, które je pod naciskiem swych 
ciężkich dział „wydzierżawiły* od Chin na 
przeciąg lat 95. Po wybuchu wojny zdobyła 
Japonja Tsingtau, a chociaż” Chiny równocze 
śnie taksamo przystąpiły do koalicji, narzu- 
cila Japonja im 21 warunków, którę ustano- 
wily prawdziwy protektorat Japonji nad Chi 
namj, Chiny przyjęły te warunki w roku 
1915, a następnie zgodziły się i państwa koali 
cji za cenę utrzymania Japonji po swej stro 
nie na te imperjalistyczne zachcianki Japonii, 
ba w roku 1917 uznała nawel Ameryka w tzw. 
Ishit-Lansing traktacie japońskie pretensje; 
a Wilson opłacił zgodę Japonji na traktat 
wersalski potwierdzeniem tego traktatu. Ame 
tyka jedniakowoż nie ratyfikowała traktatu 
wersalskiego, a następcy Wilsona mieli wol- 
nę ręce. Doszło do konferencji w Waszyng- 
tonie, w której Japonja zmuszona zostałą do 
odwrotu, zadowalając się tylko pewnemi ko- 


gata prowincja chińska, której głównem mia  lejowemi koncesjami. Napięcie między St. Zje 
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6.letni król rumuński Michał ze swoją matką, arcy- księżniczką Heleną, któremu ojciec jego arcyksłążę 
Karol usiłuje odebrać koronę. 


ARNOLD HOELLRIEGEL 


Wiyia w tomi Charlie Chaplina 


(Ciąg dalszy) 


Trzy godziny z Chaplinem przy stole. — Sposób mó 

wienia Chaplina. — Doukoła Hollywoodn. — Char- 

ie wagabundą europełskim! — Dlaczego Chaplin 
nie przybywa do Europy? 


Wspomnienie jakby przez mgłę przywodzi na pa- 
mięć coś w rodzaju kury, coś jakby strudel z twaro 
giem („Topfenstrudel*), zupełnie jak we Wiednin, a 
nadto owa wspaniała herbata w pięknej, godnej uwa 
gi filiżance. Całe naczynie kosztowne i pełne smaku. 
Na płycie stołu nakrytego tylko koronkowym haf- 
tem stało naczynie z czerwonemi | ciemuo-fioleto- 
wemi tulipanami. 

W trakcie jedzenia rozmawiałem z Chaplinem dłu 
go i bardzo intensywnie, wkońcu bardzo ciepło i 
bez rezerwy, tak był dla mnie wyrozumiały, towa- 
rzyszyłem mu też. Siedzieliśny z sobą trzy pełne 
godainy. 

Gdybym spisal choćby połowę tego, co Charlie 
Chaplin naprawdę mi opowisdział, powstałaby, jak 
wi się zdaje, wielka sensacja. Nie przytoczę jednak 
że oczywiście nic z tego, co najwyraźniej pomyśla- 
ne było jako prywatna pogawędka. Że Chaplin nie 
bardzo kocha się w ach, jak normalnej produkcji fl! 
móowej w Hollywood | że sądzi nieraz bardzo ostro 
lude! i instytucie, wie się to i bezemnie. 


jeszcze, kiedy się zniewa, piękne jego I uduchowione 
oblicze jest też, jak u wielkiego mimika wciąż w 
płynnej równowadze. Od najmilszego i najzacniej- 
szego spokoju aż po grymas wędruje tu wyraz, naj- 
częściej panuje burza I nawałnica fal na tej twarzy, 
przez co przegląda jednak nieprzeźroczysta | ciem. 
na głębia. Chaplia włada dobrą angielszczyzną wy- 
kształconego Brytyjczyka z bardzo lekkiem echem 
„Cockey“ — akcentu londyńskiej ulicy. Jezyka nie 
mieckiego nie zna, jakkolwiek mówiono, że tak, 

Kiedy rozmyśliwam nad tem, co Chaplin powie- 
dział, czuję, że winienem napisać książkę, a nie ar 
tykuł. Mówi szybko i jakby zdwajał słowa, gdyż wy 
raz jego twarzy towarzyszy stale słowom. Chaplin 
zarzuca całemi salwami kartaczy partykuł, by umo- 
cnić myśl: „Tak, — tak, — tak, nie — nie niel“, Ni 
gdy nie słyszałem, ani nie widziałem człowieka, któ 
ryby w sposób bardziej inftenzywny wiódł rozmowe. 
Uśmiecha się on przytem, żywo porusza, kurczy się 
i czyni bardzo miłe wrażenie, kiedy się go tak słu- 
cha. Ma książęce 'maniery. Gdzieniegdzie wycziwa 
się jednak | cazaduje mimo wszystko wiecznego tnła 
cza, Karolka, 

... . 

Odważyłem się powiedzieć mu. że „Cyrk“ głębo 
ko mnie wprawdzie uradował i uszczęśiwił, że jed- 
nak powinien raz przecież już popróbować 
rodzaju filmów. Po „Gorączce złota" —- powiedz a- 
lem — nie było już dlań na tej drodze możliwości 
pójścia wyżej. „Tak, tak, tak“ odparł bardzo szyb- 
ko kilkakroć. „To prawda. Ale wszyscy powledzie= 
H, żebym wykonał ten flm —": gest rezygnacji wca 


Wciąż jeszcze widzę 20 mówiącego. Smieje się też I le złośliwy w stosunku do „wszystkich“, Zgaduję 
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dnoczęnemi a Japonją było lak znaczne, że 
powszechnie mówiono o wybuchu wojny, 

Obecnie sytuacja ułożyła się w ten sposób, żę 

po stronie Chin staje jedynię Ameryka 

podczas gdy Anglja nie ukrywa wcale swych 
sympatyj dla Japonji. Ciekawą jest rzeczą, że 
także Rosja popierać będzie w danym wy- 
padku Stany Zjednoczone. Sowiety zostały 
wyparte z Mandżurji i dlatego popierać będą 
kapitalistyczną Amerykę, Będziemy więc 
świadkiem największego paradoksu, że najbar 
dziej kapitalistyczny kraj i kraj najbardziej 
socjalistyczny ida ręka w -rękę przeciwko in- 
nym Kapitalistycznym krajom światat 

Sytuacja tymczasem zwolna zaczyna się wy, 
jaśniać. Oto Japonja zawiadomiła oficjalnie 
Francję, Anglję i Amerykę, że zamierza skon 
centrować w prowinoji Szantung trzy dywizje 
tj. 54,000 żołnierzy dla obrony życia i mienia 
obywateli japońskich, Japonja podkreśla przy 
tem, żę nie oznacza to wcale stałej okupacji 
kraju... 

Równocześnie donos: „United Press", że mię 
dzy Ke'lagiem a ambasadorem japońskim w 
Waszyngtonie odbywają się wiiąż konferen- 
cje. Amerykański demokratyczny poseł Biack 
postawił w Izbie posłów wniosek, by upoważ= 
nić Kelloga do zaproponowania południowym 
Chinom i Japonjji 

usług Ameryki, jako sędziego rozjemczego 

Można się liczyć z tem, że wniosek ten zv- 
stanie uchwalony, Na wypadek gdyby Japo- 
nja nie zgodziła się na Amerykę, jako na 
sędziego rozjemczego, nie ulega wątpliwości, 
iż Ameryka wówczas czynnie wystąpi. Nato- 
miast stanowisko Anglj! jeszcze oficjalnie nie 
zostało zdeklarowane, atoli „Manchester Guar 
dian“ donosi, iż rząd angielski skorzysta za 
sposobności, by usadowić się w dolinie rzeki 
Jangfse aż do Hankau. Potwierdzają się więc 
dawne przypuszczenia, że Japonja działa te- 
raz jeśli nie po porzedniem porozumieniu, to 
w każdym razię za cichem poparciem Anglji. 
Z Londynu donoszą, że Japonja i Anglja za- 
mierzają przed odpowiedzią na antywojenny 
pakt Kelloga A 

podzielić się Chinami 

č stworzyć niejako fakt dokonany. Warto wre 
szcię zwrócić uwagę na artykuł półoficjalnę 
go francuskiego „Temps“, który ostrzega Ja- 
ponję przed wszelkiemi próbami naruszenia 
iałości Chin. Pańsiwa nie mogą tolerować 
akcji pojedyńczego mocarstwa, a zwłaszcza 
Stany Zjednoczone nie dopuszczą do narusze- 
nia konwencji waszyngtońskiej z roku 1922. 

wat. "I 


Rorpowgzecbnjajce, owy digmnih” 


: Hollywood. Mówię coraz Śmielej. „Czenm me 
wykonuje pan jakiegoś filmu w Europie? Klasyczny, 
pański włóczęga Charlie nie jest wcale amerykafńi= 
skim urwipołciem, lecz jest naprawdę europejskim 
wagabundą z socjalnym resentimentem w duszy”. 

Charlie przyznaje mi skwapliwie słuszność. Powia 
dam, że nigdy jeszcze nie próbował grać amerykafń- 
skiego, Hobo, Hobo Jacka Londona, ślepego pasażera 
koleji żelaznej. 

„Dlaczego nie wraca pan znowu do Emropy, Mr. 
Chaplin? Należy pan przecież do nas!" 


Chaplin odpowiada zdumiewającemi słowami: Mó 
wi, że nie może przybyć do Europy, gdyż ciekaw- 
scy rozerwaliby go w kawały". To przecież nie żar 
ty, jeśli tłumy ludzi czekają na kogoś w lokalu! Pe 
wnego razu byłem w Berlinie i nikt mnie nie poznał. 
To było tak pięknie! — Lecz nie, nie pozostawiliby 
mnie nigdzie w spokoju! Tu w Hollywood przyzwy 
ca się przynajmniej do tego, oglądać nas, ludzi 

na. 

W tej chwili stanęliśmy u drzwi szklanych, pro. 
wadzących do wspaniałego ogrodu Chaplina. Po- 
przez szkło widzieliśmy dużą łąkę, po której Char- 
lie zwykł uganiać, a za nią stromo opadający stok 
pagórka, piękne. iak w bajce ogrody i wille Beverly" 
Hills, a w dali ogłonecznioną niebieską powierzchnie 
cięhego oceanu. Z piersi Chaplina wydarło się cizhe 
westchnienie. Wiem, że nie bardzo lubi słodką atmo 
sferę Hollywoodu. W olbrzymiej swej sławie czuje 
się, jakby w sieci, jak i w tym ucukrzonym raju. 


(Dokończenie nastąpi). 
Tium. ka T3 


W głównych raiach 4 gwiazdy ekranu: 


zana Goetzke, 
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OFIARA KABARETU Es: I 
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„NOWY DZIENNIK", 


soboła 12 V 1928 


Talemnical spelunek i kabaretów! 


dumiewający ezar olśniewający przepych epizadów ! 
Żar namięiności! 
Porywający tok akcji! 


Niepospolita treść! 
Suzy Vernon, H. A. Schiettow. 


Były rumońcki rastępca tro -- zwykłym awantornikiem 


By dostać sie ną tron, ofiarowuje książę Karol Węgrom dawne granice. 


Rumuński książę Karol, który nagłe odkrył 
w sobie szczere przekonania liberalne į demo- 
Kkratyczne i przyrzekał zgromadzonym chło- 
pom rumuńskim w Alba Julia nową erę w hl- 
storji Rumunji, jeśli go tylko zechcą z powro- 
tem powołać na tron, przegrał kampanję na 
kalej linji, Zwykły ten bawidamek, znany z 
rozmajlych awanturek miłosnych, jest, zdaje 
się, tylko narzędziem w ręku ambitnej pan! 
ILuvescu, która koniecznie chce odegrać rolę 
ww historji i dlatego zaplątała swego przyjacie- 
ła w taka kabałę, że książę Karol, zdaje się, 
uż pożegnać się ze swoją karjerą „zbawcy Ru 
mum ji”. 

Oto książę Karol przyjechał do Anglji uwie 
rzywszy, że Anglja życzliwie odnosić się bę- 
zie do jego planów. A plany jego były na- 
prawdę awanturnicze, Książę Karol chciał 
pójść w ślady innego Karola, tj. ostatniego 
cesarza austrjackiego, a mianowicie zamie- 
rzał odbyć podróż powietrzną z Londynu do 
Rumunji i wylądować w ubiegłą niedzielę w 
'Alba Julia. Autoramj planu byli ludzie z naj- 
bliższego otoczenia protekfora Węgier. lorda 
Rothermeere'a, który mu przyrzekł nietylko 
swe poparcie, ale į pomoc hr. Bethlena, ro- 


zumie się, jeśli książę Karol zgodzi się Wę- 
grom odstąpić dawne ich terytorja. Manifest 


który książę Karol wydał do swego ludu, 
ułożył dziennikarz Heathcote, pozostający na 

tołdzie łorda Rothermeere'a. Do startu były 
przygotowane dwa aeroplany, z których je- 
den zawierał 200,000 egzemplarzy manifestu, 
a drugim miał książę Karol wraz ze sprawoz- 


DZIEN POLITYCZNY 


„Robotnik“ wobec rewelacyj 
p. Bełcikowskiej 
„Robotnik“ w ten sposób odpowiada na znane 

rewejńcje p. Bełcikowskiej: 


„Tow. Malinowski po powrocie do Warsza- 
sam odpowie na ustępy „wywiadu“ p. 


Ale „była urzędniczka defensywy”, jak p 
Bekikowska siebie nazywa, posunęła się uż 
lej. Rzuca szereg oszczerstw, nie popartych 
żadnym faktem, żadnym dokumentem, żadną 
datą na całą PPS, szereg oszczerstw, napisa- 
nych w sposób tak nikczemnie perfidny, że 
nasuwa się przypuszozenie, iż p. Belcikowska 
jest narzędziem w rękach bardzo doświadczo- 
nych prowokatorów. 

Potrafimy znaleźć sposób na to, by ta część 
„rewelacji“ została wyjaśniona jawnie i pu- 
blicznie. Płazem całej tej obrzydłiwej „kam- 
panji“ nie puścimy“. 

Niema tu co grozić, tylko sprawę trzeba uczci- 
wie — wyjaśnić. 


— 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 


(pocz o godz. 730 wiecz.) 

Piątek: Simona“. 

Sobota: „Zazdrość“ (premjera). 

` REPERTUAR KINOTEATRÓW 

CORSO: „Student z Pragi“. 

NOWOŚCI: „Tajemnica pięknej pani" 
roc miłości). 

SZTUKA: „Ofiara kabaretu". 

UCIECHA: „Dama z rekorden: światowym". 


WARSZAWA: Pod narkozą maiłości. 
WANDA: „Bigamja”; 


(Ostatnia 


dawcą prasy Rothermeereʻa rozpocząć swój 
lot. Rząd angielski dowiedział się jednakowoż 
o tych planach i zakazal aeroplanom odjazdu. 
a następnie orzekł wydalenie księcia z Anglii. 
Dziennikarzowt Heathcotemu udało się jednak 
przenieść manifesty do statku odjeżdżającego 
do Brukseli, skąd zostały dalej wyekspedjo- 
wane. 

Londyńskie „Times“ donoszą, że cała ta 
awantura pozostaje w związku z agitacją lor- 
da Rothermeere'a za rewizją traktalu pokojo- 
wego w Trianon. W Budapeszcie bawi obe- 
cnie Lord Harmswerth, syn lorda Rothermec- 
re, który w poufnych rozmowach przygotowy 
wał opinję Węgier na dużą niespodziarkę. 
Także lord Rothermeere dawał w ostatnich 
czasach do zrozumienia, że w sprawie Węgier 
przygotowuje się coś bardzo ważnego. Książę 
Karol okazywał oddawna sympatje dla faszy- 
zmu, można więc przypuszczać, że plany jego 
uzyskały aprobatę delegacji faszystowskiej, 
bawiącej niedawno w Budapeszcie. Wszystko 
to razem świadczy o lekkomyślności ks. Ka- 
rola, który w zapewnieniach  Rother.neere a 
widział już pomoc oficjalnej Anglji. Nie wie- 
dzeć tylko, co więcej podziwiać należy, czy 
głupotę księcia, czy też jego  „patrjotyzm”, 


nie cofający się przed rozerwaniem ojczyzny, 
byleby tyłko zostać królem. Na razie osiągnął 
tylko to, że narodowa partja chłopska, która 
wygrywała go przeciwko liberałom, obecnie 
zupelnie się od niego odsunęła, Kto wie, czy 
ta awantura nie pogrzebała ostatecznie ka- 
rjery osi eb, 


Rozszerzone agendy Urzędu 
celnego w Zebrzydowicach 


Min. Skarbu komunikuje: 

Z dniem 1 marca 1926 r. została przeniesiona 
do Zebrzydowice odprawa celna towarów, dokony- 
wana do tego terminu w Urzędzie Celnym w Dzie- 
dzicach. 

W związku z tem zostały rozszerzone dotychcza 
sowe agendy Urzędu Celnego w Zebrnzydowicach, 
natomiast zostały ograwiczone czynności Urzędu 
Celnego w Dziedzicach, gdyż pozostały tam odpra- 
wy pociągów kurjerskich, odprawy przewożonych 
temi pociągami przesyłek pospiesznych, wreszcie 
odprawy przesyłek węgla górnośląskiego, wywo- 
żonych zagranicę drogą na Cieszyn i Goleszów. 

a” EA 


Ważne dla ekspOrterów 


Następujące towary polskie mają ai zbytu, 
względnie są poszukiwane zagranicą 

Wedle intormacyj P. I. E. (Państw. Inst, "Elisp.): 
1) Egipt — wyroby włókiennicze i metalurgiczne; 
2) Finlandja — owoce suszone i świeże: 3) Jugo- 
sławja — wyroby włókiennicze; 4) Syrja — wy- 
roby włókiennicze; 5) Szwajcarja -- mięso wę- 
dzone i wedliny. 

Wedle inforamcji Mejskiego Urzędu Targu Po- 
zmańskiego: 1) Algier — , szkło, fajanse, 
tkaniny bawełniane, piwo, cykorja; 2) Belgja — 
drzewo budowiam: i stolarskie, skrzynie, drzewo 
surowe; 3 Egipt -— papier, filmy fodugraficzne, 
drobne wyroby żelazne, sukna, wyroby pończosz- 
micze, artykuły spożywcze, rej lt ia: Fa 

lniewe i włókiennicze, 


płyty gramośowe, wyroby 
pończochy; 5) Szwajcarja — dykty. 
Armin Kempler 


Balka Kemplerówna 
Bochnia Spiski Podhradic 
(Czechosłowac a; 


zaręczeni w maju 1928 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
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' Dr. Henryk Freundlich 


awii KRYNICA - „Trzy Róże” 
- OE Z pz, m 


Minister Dobrucki o szkolnictwie 
żydowskiem 


Niedawno udała się do min. Dobruckiego dele- 
gacja, złożona z senatora Szabada i senatora Rø- 
binsteiną z Wilna w sprawie udzielenia praw pū- 
blicznych gimnazjum żydowskiemu i gimnazjem 
hebrajskiemu we Wilnie. Z delegacją miał udał 
się do ministra Dobruckiego marszałek senati 
prof. Szymański, który porozumiał się z minik 
strem Dobruckim w tej sprawie. Senatorzy żydow 
Scy po porozumieniu się z Kołem Żydowskiem po 
dziękowali prof. Szymańskiemu za gotowość fe" 
terwencji i udali się sami do ministra Dobruckie- 
go. Minister Dobrucki odmówił udzielena praw 
pubiicznych obydwu szkołom twierdząc, że pro- 
gram nauki nie daje rękojmi należytej znajomości: 
języka polskiego. Wkońcu oświadczył minister Do 
brucki, że niema jeszcze ustawy, regulującej tego 
rodzaju szkolnictwo i że poleci inspektorom spra> 
wy te zbadać. 
| RÓ A 


ROZMAITOŚCI 


Cudzołostwo z idealizmu 
Syn Ryszarda Dehmla przed sądem. 


Syn Ryszarda Dehmla, lekarz dr. Henryk Piotr 
Dehmel, jest psychjatrą i założył w Berlinie po- 
radnię psychoanalityczną dla emc mal“ 
żonków i ludzi zmęczonych życiem. . Dehmel 
zwalcza obecne formy małżeństwa, ai ostatnio 
stanął sam przed sądem karnym, oskarżony przez 
zazdrosnego męża o uwiedzanie mu żony. Sprawa 
przedstawia się następująco: Przed blisko dwoma 
laty zjawili się u dra Dehmla małżonkowie Barth, 
oświadczając, iż mają zamiar się rozejść, ale pie 
widzą żadnego prawnego powodu, by móc to usku- 
tecznić. Dr. Dehmel udzielił wówczas rady, by, 
małżonek popełnił zdradę małżeńską. Malżonek po- 
słuchał rady, a pani Barth wniosła skargę o rog- 
wód. W międzyczasie jednak przebaczyła swemu 
mężowi, tak że skarga została oddalona. Podczas 
Bożego Naroflzenia 1927 zjawiła się znowu pani 
Barth podczas ordynacji u dra Dehmla i oświad 
czyła mu, że mąż duchowo się nad nią znęca. Przy- 
padkowo przeżywał wówczas dr. Dehmel sam oso- 
hiście ciężką tragedję małżeńską. Nic więc dzi- 
wanego, że oboje nieszczęśliwi starali się wzajem- 
nie pocieszyć. Na drugi dzień doniósł dr. Dehmel 
panu Barthowi, że utrzymuje z jego żoną intymne 
stosunki. P. Barth wniósł skargę o rozwód, który, 
też tzyskał, ale posunął się o krok dalej i zaskar- 
żył dra Dehmla i żonę o cudzołostwo. 

Na rozprawie bronił się dr. Dełimel tem, że for- 
malnie jest winny, albowiem ustawodawstwo nie 
uznaje duchowego zmęcania się nad żoną Jako po- 
wodu do rozwodu, Prosi więc dle siebie o jamaj 
ostrzejszy wymiar kary, chociaż ma sumienie czy- 
ste, albowiem działał z pobudek  idealistycznych, 
retomiast pani Barth jest zupełnie niewinna. 

Współoskarżona pani Barth okazała się także 
bohaterską niewiastą, biorąc całą winę na siebie. 
Prókurator wniósł przeciwko drowi Dehmlowi © 
zasądzenie na tydzień aresztu panią zaś Barth nai 
trzy dni. Sąd zasądził dra Dehmla na trzy dni are- 
sztu, zaś panią Barth tylko na jeden dzień, zawie- 
szając karę na trzy lata. W motywach wyroku czy 
tamy, że oskarżeni popełnili czyn karygodny z czy 
stego idealizmu, 


Krwawa zemsta murzyna 


W Nicei zamordował onegdaj znany bokser, mt- 
rzyn Armand Floria, pocohdzący z Liberji tancerkę 
Luizę Mauny. Sprawa ma uastępujące tło: Znany 
włoski śpiewak Luigi Pałmieri poznał podczas swe 
go tournee w Holandj miłoda tancerkę, nazwiskiem 
Luiza Mauny. Gdy tenor opuścił Holandję, zabrał ze 
sobą swą przyjaciółkę do Paryża. Okazało się jedna 
kowoż, że Lutza była przedtem kochanką mturzyń.- 
skiego boksera Armanda Flori, którego potem porza 
cila. Murzyn uie zapomniał jednak swej kochanki, 
której zaprzysiązł zemstę. Kazał ję śledzić zapomo” 
cą detektywa, a gdy Palmieri nciek! ze swoją ko- 
chanką do Nicei, zjawił się w kilka dni później tame 
że murzyn i korzystając z chwilowej nieobecności 
tenora, porwał swą zdradliwą kochankę. Nikt jej nie 
pospieszył na pomoc. albowiem wszyscy przypu- 
| szczałń, że rozgrywa się tutaj scena filmowa. Po kif 
ku minutach zastrzelił murzyn swą kochankę, 
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PRZEGLAD GOSPODARCZY 


(PARY 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 12 V 1928 


lyromadzenie prolęstnżąte kupieciwa krakowskiego 


w sprawie podatki: przemysłowego 


Onegdaj odbyło się, — jak już o tem donieśliś- 
my — w lokalu Krak. Stowarzyszenia Kupców, 
masowe zgromadzenie, celem zajęcia zrzez tut. ku- 
póectwo stanowiska wobec ostatnich wymiarów 
podatku obrotowego oraz wobec samej zasady wy 
adaru | poboru tegoż podatku. Po wysłuchaniu 
referatu sekr, Himmelblaua i wyczerpującej dy- 
skusji, w której zabrali głos pp. Prez. Schechter, 


Bolier, r. Spira, r. Neumann, Ferd. Schenker, Ho- | 
mowitz, 


Pitzele, Honigwachs, Goldberg, Kurzweil 
i im, zgromadzenie uchwaliło następującą 
REZOLUCJĘ: 


Kupcy zgromadzeni dnia 6 maja 1928 r. w loka- 
la Krak. Stowarzyszenia Kupców, zważywszy ©- 
becne ciężkie położenie w handlu, spadek docho- 
dowości przy równoczesnym, niszczącym wzro- 
ście ciężarów podatkowych, zwłaszcza zaś podat- 
ku przemysłowego od obrotu, uchwalili następu- 
jącą rezolucję: 

1. Ostanie, oczywiście nadmierne wymiary po- 
datłku obrotowego zdolne są poderwać egzysten- 
cję szeregu płańników podatkowych. — Celem u- 
chronienia pokrzywdzonych przed  niszczącymi 
skutkami tych wymiarów, koniecznem jest wstrzy 
mamie egzekucyj, oraz umożliwienie podatnikom 
należytej obrony. — W tym celu domagają się 
zgromadzeni: 

1) Tymczasowego 

WSTRZYMANIA EGZEKUCYJ 
ostatnich wymiarów podatku obrotowego do wy- 
sokości kwot wymierzonych, względnie prawomo- 
cn* ustalonych za rok ubiegły aż do czasu załat- 
- „enia odwołań przez Komisję Odwoławczą, zwła 
szcza odnośnie do wypadków, gdy brak jest kon- 
kretnych podstaw wymiaru, względnie ich praw- 
dziwość zaczepiona. 

2) Udzielania przez Władze skarbowe wyczer- 
pujących wyjaśnień, tyczących się 

PODSTAWA WYMIARU 


. w myśl okólnika Min. Skarbu z 27 września 1926, 
Nr. 175, L. DPO. 12287. 

3) Wezwamia na posiedzenia Komisyj Szacunko- 
wych jako opinjodawczych, zawnioskowanych w 


NIE PROWADZĄCY PRAWIDLOWYCH KSIĄG 
HANDLOWYCH, 
| domagają się właściwego interpretowania przez 
, miarodajne władze skarbowe okólnika Minister- 
| stwa Skarbu z 14 marca br. L. DPO. 2469/1V. t. z. 
| ograniczenia się do żądania „wskazania więk- 
| szych odbiorców“ w razie niemożności przedło- 
| żenia innych dowodów. Hurtowy bowiem charak- 
| ter przedsiębiorstwa może być wykazany różnymi 
śródkami względnie zaświadczony: przez Stowarzy 
szenie Kupieckie. — Uzależnienie zaś udzielenia 
ulgi od przedstawienia alęgatów, nie posiadanych 
przez kuprówy, nie row eizi:nnh Z. "etcl, czy 
o. iluzorycznym i bezcelowym powołany o- 
ólnik. 
HI. Ogólnie stwierdzonym został fakt, ib wy: 
| miar i pobór podatku obrotowego w dotychczaso- 
wej formie niszczy kupiectwo, wpływa na spadek 
konsumcji i podrożenie cen wszystkich towarów. 
— Mimo to władze wymiarowe silą się, aby rok- 
rocznie z handlu coraz znaczniejsze kwoty wy- 
ciskać z tytułu iego podatku, jakkolwiek roczne 
|,wpływy znacznie przewyższają wygórowane pre- 
| liminarze budżetowe. — Z uwagi więc na niechy- 
bnie grożącą kupiectwu ruinę materjalną oraz w 
| trosce o utrzymanie na przyszłość zdrowego fi- 
| nansowo stanu kupieckiego, stanowiącego główne 
źródło podatkowe, zgromadzeni domagają się ka- 
tegorycznie 


GRUNTOWNEJ ZMIANY SYSTEMU POBORU 
PODATKU PRZEMYSTOWEGO 
| przez ujęcie go u źródła, a więc u importera, 
względnie krajowego wytwórcy lub przetwórcy, 
tak, aby podatek ten równomiernie rozłożonym 
był na ogół konsumentów, a nie obarczał jedynie 
, kupiectwa, które żadną miarą nie jest w stanie 
| wkaldkulowania go w cenę sprzedażną; kalkula- 
| cja taka jest za szczególnie utrudnioną dla przed- 
siębiorstw, nie prowadzących ksiąg handlowych 


= 


i bez znaczenia wobec dowolnych wymiarów, 
z którymi jako z niewiadomymi, kupiec nie może 
się — z natury rzeczy — z góry liczyć. 

IV. Świadectwa przemysłowe, nie dając żadnych 
praw i pojęte w czasach inflacji jako zaliczka na 
podatek przemysłowy, nie znajdują obecnie żadne- 

' go uzasadnienia, gdyż stabilizacja waluty i znor- 


rekursach rzeczoznawców oraz przesłuchanie | malizowanie stosunków gospodarczych nie wyma- 
stroni | gają więcej tego haraczu, narażającego kupiec- 
II. Kupcy-hurtownicy I. i II. kategorji świa- | two z początkiem każdego roku na tak znaczne 
dectw przemysłowych wydatki. LE 
——O$0——— 


Czy sprzedaż piwa, wina i miodu 


podlega przymusow! koncesyjnemu władz skarbowych? 


Ministerstwo Skarbu okólniikem z dn. 31 marca 
1928 r. (zob. „Nowy Dziennik* z 7 bm.) doniosło, 
że w myśl art. 79 ustawy o monopolu spirytuso- 
wym z 31 lipca 1924 r. na sprzedaż detaliczną i 
hurtową piwa, wina i miodu koniecznem jest ze- 
zwolemie Władz Skarbowych. 

Interpretację swoją opiera Mimisterstwo Skarbu 
na tem, że artykuł 79 powyższej ustawy mówi o 
„napojach alkoholowych”, a nie o „napojach spi- 
rytusowych', i że artykuł ten nie wprowadza w 
tym względzie żadnych ograniczeń oraz nie prze- 
viduje żadnego podziału tych napojów, wobec cze- 
go Ministerstwo podciąga pod ten przepis wszyst- 
kie napoje zawierające w sobie alkohol, do któ- 
rych zalicza również piwo, wino i miód. 

Taka interpretacja jest 

zupelnie dowolna 
i nie daje się utrzymać z następujących powodów: 

Ministerstwo Skarbu opiera się przedewszyst- 
kiem na ustawie o monopolu siprytusowym z dn. 
81 lipca 1924 r. Dz. Ust. Nr. 78 poz. 756. Ustawa 
powyższa określa wyraźnie w artykule powyż- 
szym, co jest jej przedmiotem, a mianowicie mó- 
wi, że wyłącznym monopolem Skarbu Państwa 
jest zakup i sprzedaż spirytusu dla zużycja w gra- 
micach Państwa, wyrób i sprzedaż wódek czystych 
oraz wyrób spirytusu ze surowców. Dalej powia- 
da, że do wyrobu i oczyszczania spirytusu, do wy- 
robu drożdży, octu, wódek gatunkowych i likie- 
rów oraz do sprzedaży wszelkich wódek potrze- 
bne jest zezwolenie Ministra Skarbu. Artykuł więc 
ten określa dokładnie, co stanowi przedmiot 
niniejszej ustawy, a więc odnosi się ona tylka do 
spirytusu, który jedynie stal się monopolsm pań- 
stowym, - 


Piwo zaś, wino oraz miód nie są wcale objęte żad- 
nym monopolem, 

a wyrób i sprzedaż tychże nie podlega żadnym o- 
graniczeniom w wolnym obrocie. Wynika to zre- 
sztą z samego brzmienia ustawy, która jest prze- 
cież „ustawą o monopolu spirytusowym*, a piwo, 
wino oraz miód nie jest napojem  spirytusowym. 
Dedukoja zaś Minislerstwa Skarbu taka, że usta- 
wa G monopolu spirytusowym używa jednak naj- 
szerszego pojęcia tj. nie „napoje spirytusowe" lecz 
„napoje alkoholowe", pie przesądza wcałe sprawy 
w duchu interpretacji Ministerstwa Skarbu. Samo 
przyjęcie względnie użycie w ustawie szerszego 
pojęcia nie może przecież zmienić tego, co było 
tendencją ustawodawcy. Ustawa bowiem mono- 
polizowała spirytus, a nie piwo oraz miód. 

Na tem stanowisku stoi też Najwyższy Trybunal 
Administracyjny we wyroku z dn. 25 kwietnia 1927 
r. L. rej. 1072/25. 


Uzasadnienie powyższego wyroku brzmi nastę- 
pująco: 
„Ponieważ przedmiotem monopolu spirytusowe- 

go jest według art. 1 tejże ustawy, zakup i sprze- 

| daż spirytusu, wyrób i sprzedaż czystych wódek, 
oraz wyrób spirytusu z pewnych surowców i arty- 
kuł ten (tj. art. 1) postanawia, że do wyrobu i o- 
czyszczania spirytnsu, do wyrobu drożdży, octn, 

, wódek gatunkowych i likierów oraz do sprzedaży 
| wszelkich wódek potrzebne jest zezwalenie Mini- 
stra Skarbn, uznać należy, że przepisy rozdziału V 

| części II ustawy © sprzedaży trunków, dotyczą. 
jak to zresztą wymika z treści art. 75, sprzedaży 
napejów spirytusawych, zatem pod pojęcie „napo- 
| jów aikoholowych", o których sprzedaży mówa w 


Str. $ 


ama 


powołanym wyżej art. 79 ustawy, podpadają 
jedynie napoje spirytusowe w rozumieniu tej t- 
stawy, nie zaś wogóle wszelkie napoje alkoholowe 
w rozumieniu np. ustawy z 23 kwietnia 1920 r. pom 
210 Dz. Ust, to znaczy, napoje zawierające alkohol, 
jak piwo, wino, miód“. : 

Na podstawie więc powyższego wyroku Najwy 
szego Trybunału Administracyjnego, 
pod pojęcie „napojów alkoholowych“ nie podpada» 
ją stanowczo napoje jak piwo, wino i miód, wobes 
ezego też nie podlegają jakiemukolwiek komoesio= 
nowaniu. 

Tyle oo do strony prawnej. 

Zastanówmy się jednak nad peraktycznemi. kon- 
sekwencjami takiego przymusu j j 
bauborwnej i detalicznej sprzedaży piwa, wima © 
raz miodu. 

Stwierdzić przedewszystkiem należy, ża w. ostu: 
tuich latach szerag wolnych zawodów poddanej 
przymusowi koncesyjnemu. Koncesje te mają tę 
ważną charakfterystyczną cechę i tem zasaduicza 
różmią się od koncasyj znanych wa wszelkich łn- 
nych Państwach, że nie mają charakteru orsz cechi 
stakości. Charakter stałości zaś polega w innych 
ustawodawstwach na tem że są one wprawdzia 
odwołalne, ale do odwołania tychże wymaganem 
jest specjalne postępowanie administracyjne, w 
ciągu którego wykazanem być musi, że właściciel 
koncesji przekroczył dane przepisy, oraz konoesjo= 
narjuszowi musi zostać wykazane, że popełnił taidi 
czyn w ustawie przewidziany, który, uprawtiiej 
Władzę koncesyjną do coinięcia tejże koncesji 
'np. że w lokalu koncesyjnym uprawia się gry ham 
zandowe, koncesjonarjusz trudni się pasarstwem, 
daje przytułek osobom podejrzanym, w ogólności 
są konkretne dane równocześnie w ustawie prze- 
widziane, które uprawniają Władze do cofnięcia 
koncesji. Władza więc koncesyjna stawia wiudosekł 
o codnięcie, podając konkretne dane, a strona ma 
sposboność praz możność obrony, a po przeprowa 
dzeniu postępowania odpowiedni Sąd Administre- 
cyjny orzeka we wyroku. 4 

Zupełnie odmienny charakter mają koncesje nam 
sze. Zawierają one zastrzeżenie, że koncesje te są 
przywiązane do pewnej ściśle oznaczonej osobyy 
ze śmiercią której gasną, są nadane pewnemu bo- 
kalowi, po którego zmianie również gasną, s ca 
najważniejsze mogą być odwolane każdego czasu 
bez podania przyczyn. Stronie zaś nie przyskyjuje 
przeciwko cofnięciu koncesji żaden środek pra- 
way, a Władza Skarbowa nie jest zobowiązana 
do podania jachikolwiek powodów cofnięcia i mo 
że rozstrzygać zupełnie według swobodnej ocenyf 
Przedsiębiorstwo zaś, które stanowi niekiedy do- 
robek kilku dziesiątek lat, zostaje z miejsca zam- 
knięte, a strona staje bezradna i wprost na bruku 
Wobec tego więc, że Władza Skarbowa przy: 00< 
fnięciu koncesji nie jest niczem krępowana, konce 
sjonarjusz nie jest nigdy pewny swego jutra. Te- 
go rodzaju stan musi bezwzględnie wywołać niee 
pewność w życin gospodarczem danej gałęzi i w 
takich warunkach komcesjonarjusz żyjąc w niope- 
wmości, niema zainteresowania w rozwoju przed: 
siębiorstwa oraz żadnej inicjatywy. 

Powyższy stan prawny i faktyczny "wyłlcazują 
jakie niebczpieczeństwo kryje się w dążności dw 
wprowadzenia przymusu koncesyjnego równmiedi 
przy hurtowej i detalicznej sprzedaży piwa, winę 
i miedu. Dr. È Laume, 

a m 


Kaneld i Kamoicd 


Jakie znaczenie ma ochrona znaku towanowege 
wobec ustawy o nmielojalnej konkureachH?. 


Sąd okręgowy karny w Krakòwie jako Trydu- 
nał apelacyjny rozstrzygał onegdaj o sprawie ma: 
gospodarcze: 


jącaj zasadnicze znaczenie dla i 


go. | 

Na skutek doniesienia fy. Kanold, Prokuratura 
oskarżyła p. Lazara Qpoczyńskiego, wiłaścicieła 
fabryki cukierków w Krakowie, o to, że w czasie 
od dmia 18 października 1926 oraz z początkiem ro- 
ku 1927, celem przyciągnięcia klijentów oraz uła- 
twienia warunków konkurencji z fabryką cukier- 
ków fy. Kamold świadomie wprowadzał w błąd 
publiczność przez to, że dla” swych wyrobów cu 
kierniczych używał podobnego co do wielkości i 
kształtu opakowania z napisem „Kamołd”, przes 
co popełnił przestępstwo z art. 6. ustęp 1 i 2 usta- 
wy o nielojalnej konkurencji, która jak wiadomo 
weszła w życie na terenie całej Polski dnia B. pat- 
dziernika 1926. 3 e9 

Oskarżony bronił się ten, że jeszcze dnia 1 hute- 
go 1926 zgłosił w Urzędzie patentowym swój znak 
towarowy Kamold i uzyskał i posiada po dziś 
dzień ważnie ochronę tego znaku towarowego ja- 
soteż barwnego opakowania, podczas gdy fa. Ka- 
nold nie uzyskała zarejestrowania swego maku 
towarowego. ani też o takie zarejestrowanie ms 
poczyniła kroków, i że działał w dobrej wiarse 3 
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w wykonywaniu swego wyłączonego prawa. 

Sąd I. instancji wydał wyrok skazujący p. La- 
sara Opoczyńskieso na grzywnę i odszkodowanie 
w kwocie kilku tysięcy złotych, jakoież na znisz- 
czenie zapasu pudełek, opakowań, winiet i towa- 
rów znajdujących się na składzie obwinionego. 

Przeciwko teimu wyrokowi wniósł oskarżony o- 
dwołanie. Na onegdajszej rozprawie Trybunał a- 
pelacyjny zajął sie zasadniczem pytaniem, podnie- 
sionem przez obronę adw. Dra I. Śchwarzbarta, 
czy ustawa o nielojalnej konkurencji, może mieć 
w konkreinym wypadku zastosowanie, skoro o- 
skarżony miał znak towarowy Kamold chroniony 
ważnie wedle ustawy o znakach towarowych. 

Obrona podnosiła, że qchroma znaku towarowe- 
go nie daje po myśli ustawy uprawnienia abstra- 
kcyjnego, lecz chroni znak towarowy wraz z przed 
siębiorstwem. Skoro ustawa o nielojalnej konku- 
rencji nie zniosła przepisów ustawy o znakach to- 
warowych i skoro fa. Kanold nie uzyskała unie- 
ważnienia znaku towarowego Kamold, przeto o 
skarżony jest tak długo chroniony i ustawowo 
wykonuje swoje przedsiębiorstwo produkując i 


puszczając w obieg handlowy towary swe ze zna- 
kiem ochronnym Kamold, jak długo jego wpis w 
rejestrze Urzędu patentowego jest ważny. Wpis 
ten bowiem daje właśnie fie. Kamald jako zareje- 
strowanej wyłączne prawo używania znaku a nie 
lie. Kanold. Czynem bowiem zgodnym z jedną u- 
sławą nie można popełnic przestępstwa wedle 
drugiej ustawy. 

Trybunał apelacyjny przychylił się do stanowi- 
ska prawnego obrony i wyrok I. Instancji zmienił, 
uwalniając oskarżonego w całej rozciągłości od 
winy i kary. W motywach wyroku podkreślił 
przewodniczący Trybunału, że zarejestrowanie 
znaku ochronnego przed wejściem w życie ustawy 
o nielojalnej konkurencji uprawniało i nadal o- 
skarżonego do produkowania i sprzedawania cu- 
kierków ze znakiem ochronnym Kamołd. Trybu- 
nałowi przewodniczył s. s. o. Dr. Kraus, wotowa- 
li s. s. o. Pelczer i Konopacki, oskarżał prokura- 
tor Scehwakopf, fẹ Kanold zastępował adw. Dr. 
Gabryelski, bronili adw. Dr. I. Schwarzbart i Dr. 
Kohane. 


Konsolidacja pracy sjonistycznej 


Na konferencji prasowej, zwołanej przez 
Egzekutywę sjonistyczną w Jerozolimie, wy- 
głosiła wielkie przemówienie p. Szołd, kreśląc 
program pracy Egzekutywy  sjonistycznej. 
Program ten — wywodziła p. Szold — jesť 
obecnie dopiero w stanie powstawania. Na 
podstawie sprawozdania ekspertów į dotych- 
czasowych doświadczeń wypracowujemy wiel 
ki program, który zostanie przedstawiony sjoń 
skiemu Komitetowi Akcyjnemu w lecie br. — 
Ścisłe przeprowadzenie możliwości budżeto- 
wych ji konsolidacja zależne są od zasadniczej 
rewizji całej pracy sjonistycznej z punktu wí- 
dzenia kolonizacji. 

Kolonizacja i tylko kolonizacja jest cen- 

tralnym celem Egzekutywy sjonistycznej 

Kolonizację mogą w obecnych warunkach 
przeprowadzić wyłącznie Żydzi. Rząd może 
ją ułatwić przez sprawiedliwy system podatko 
Wy, przez przydział gruntów, ale kolonizacja 
gest praktycznym manifestem naszej woli, 
by posiąść siędzibę narodową. Z tej przyczy 
my postawiła sobie Egzekutywa za cel konsv- 
Bdację osiedli żydowskich. Kolonje te muszą 


uzyskać to, co im przyrzeczono, chociażby dla 
tego, że nie możemy rozpocząć nowej kolona- 
zacji. dopóki dawnę nie staną o własnych s- 
łach. Konsolidacja oznacza nietylko wyposa- 
żenie kolonij w środki malerjalne, ale przy- 
wrócenie należytych stosunków między kolo 
njami i instancją, która je finansuje. 
Program obecnej Egzekutywy 

streszcza sę w następujących punktach: ugrun 
tować pracę w Palestynie na zdrowych zasa- 
dach finansowych, przeprowadzić konsolida- 
cję osiedli, zorganizować jiszuw w ten sposób, 
by objął koszta szkolnictwa i zdrowotności, 
uzyskać subwencje rządu ną cele wychowaw- 
cze i zdrowotne, wplyw na ustawodawstwo 
w sprawach podalkowych, popieranie koloni- 
zacji osób prywatnych, popieranie rozwoju 
przemysłu, stać na straży zasadniczej kwestji 
imigracji, kontrola i zarząd funduszów pale- 
styńskich, wypracowanie planu na długi okres 
czasu razem z Fgzekutywą londyńską, plan 
pracy finansowej zapomocą pożyczki Sjonisty- 
cznej, mającej się uzyskać na terenie między 
narodowym. 


Straszne skutki trzęsienia ziemi w Bułgarji 


Gmina żydowska we Filipopolu doszczętnie zrujnowana. 


Wskutek katastrofalnego trzęsienia ziemi w Buł- 
garmi Południoweł ucierpiała, jak wiadomo, bardzo 
dotkliwie również poważna gmina żydowska w Fili- 
popolu. Korespondent ŻAT-ej w Sofii udał się przed 
kiikoma dniami na miejsce katastrofy i przekonał się 
o niezwykle ciężkiem położeniu I dotkliwej nędzy 
ogólnej ludności w Filipopolu, a zwłaszcza gminy 
żydowskiej. Filipopol jest głównem miastem środko- 
wej Bułgarii i jest poważnym ośrodkiem handlo- 
wym. Tamtejsza gmina żydowska, licząca 6.500 
«łów, iest doskonałe zorganizowana, posiada 3 sy- 
nagogi, z których synagoga „Jeszurum* istnieje prze 
szło 400 lat, następnie ogródek dziecięcy, dwie szko- 
ły elementarne i gimnazjum. Filipopol jest siedzibą 
centralnego komitetu organizacji sjonistycznej w Buł 
garji i tu wychodzi również organ sjonistyczny. O- 
becnie dobrobyt gminy żydowskiej został zburzony. 
Znaczna większość domów, zamieszkiwanych przez 
rodziny żydowskie, legła w gruzach. Mieszkańcy 
obozują w ogrodach lub na placach miejskich w na- 


miotach Inb w nawpół zawalonych barakach. Gmina 
żydowska w Filipopolu nie poniosła na szczęście O= 
fiar w zabitych, natomiast wielu Żydów zostało cię» 
żko rannych, Szkoły żydowskie sa tak silnie uszko. 
dzone, 2e musiano je zamknąć. Również synagogi 
grożą zawaleniem. Gmachy gminy Żydowskiej I są- 
du rabinackiego Zostały zupełnie zburzone. Wiele 
rodzin dawniej zamożnych jest obecnie skazanych 
na wsparcie publiczne, Gmina sama nie posiada je- 
dnak koniecznych środków dla zwalczenia doraźnej 
nędzy. Wydawane są codziennię porcje chleba dla 
1.800 Żydów. Rząd przystąpił do budowy baraków 
mieszkaniowych. Niemniej jednak jest maglącą ko- 
niecznością , aby zagraniczne organizacje żydowskie 
pośpieszyły z pomocą nieszczęśliwej, dawniej kwit- 
nącej gminie żydowskiej w Filipopolu, aby mogła 
przebyć pierwszą krańcową nędzę i umożliwić Ży- 
dom filipopolskim późniejszą odbudowę  własnemi 
siłami. 


Upadek prasy żydowskiej 
w Rosji —. 


Czyżby skutek asymilatorskich tendencyj 
Jewsekcji? 

Moskwa. (ŻAT) W związku z „Dniem Prasy" 
proklamowanym w Rosji Sowieckiej redaktor 
„Emesu* moskiewskiego, Litwakow ogłosił ar- 
tykuł, w którym uskarża się, że żydowska pra 
sa komunistyczna jest mało czytywana, 

Litwakow podaje, że wszystkie 3 dzienniki 
żydowsko-komunistyczne, wychodzące w róż- 
nych częściach ZSSR, „Emes” w Moskwie. 
„Sztern* w Charkowie i „Oktjabr” w Mińsku, 
mają łącznie nakład nieco więcej, niż 30.000 
egzemplarzy. „Nakład ten". pisze Litwakow. 
„jest stanowczo za mały w poiównaniu za ska 
lą pracy żydowskiej w partii komunistycznej. 

Wskazując, że w Związku Radzieckim jest 


obecnie 2 i pół miljona Żydów, z których prze 
szło 70 proc, uważa żydowski za swój język 
ojczysty, Litwakow wyraża ubolewanie, że w 
11 roku istnienia Rosji Sowieckiej „Emes* osią- 
Si zaledwie nakład niespełna 14.000 egzem- 
plarzy. 


Emigracja Zydów z Rosji 


Paryż. (ŻAT) Towarystwo I. C. A. zawarło 
ostatnio umowę z rządem sowieckim. według 
której tow. I. C. A. upoważnione jest do rozwi 
nięcia akcji niesienia pomocy wśród Żydów, 
pragnących emigrować ze związku sowieckie 
go. Działalność 1l. C. A. polegać ma według tej 
umowy na udzielaniu emigrantom wszelkich po 
trzebnych informacyj o podróżach, o warun- 
kach osiedlenia się w krajach 


ków obcych dla emigrantów, przyspasabianię 
ich do zawodów wyzwolonych i okazywaniu 
pomocy Żydom w Rosji Sowieckiej przy otrzy 
mywaniu środków od ich krewnych w innych 
krajach. W związku z zawartą umową tow. 
I C. A. postanowiło otworzyć biura informa- 
cyjne dla emigrantów w szeregu więk» 
szych miast Z. S. S. R. Główne biuro będzie się 
znajdowało w Moskwie. Nowa działalność tow. 
I. C. A. na polu emigracyjnem w Rosji Sowięca 
kiej rozpocznie się z dniem 1 czerwca br. 


Nowe metody wytwarzania 
chleba 


Eksperymenty Uniwersytetu Hebrajskiego 

Jerozolima, (ŻAT) Przed kilkoma miesiącami, 
pewien chemik w Palestynie ogłosił ciekawe 
oświadczenie, że wynałazł specjalną metodę 
wytwarzania chleba, zawierającego wszystkie 
właściwości zwykłego chleba i mającego znacz 
nie wyższy stopień odżywczy. Wobec wielkiej 
doniosłąści tego problemu zawiązał się komitet 
Uniwersytetu Hebrajskiego i Hadasy, który: 
przy pomocy Środków nadesłanych przez: zna 
nego sionistę nowojorskiego Juljana Macka 
przystąpił do gruntownego zbadania tego za- 
gadnienia. Odpowiednie prace prowadzone są 
w uniwersytecie hebrajskim pod kierownic- 


twem prof. Fodora i Kliglera, 
-0 


ZBLIŻENIE ŻYDOWSKO-ARABSKIE W TANGE- 
RZE. Delegaci muzułmańskich związków młodzieży. 
nawiązali pertraktacje z przywódcami  mdłodzieży. 
żydowskiej w Tangerze w sprawie założenia ogól. 
nego stowarzyszenia żydowsko-arabskiego, które 
miałoby pracować na rzecz zbliżenia obu narodów 
semickich bez jakichkolwiek tendencyj politycznych. 

ZGON ZNANEGO SJONISTY RUMUŃSKIEGO. 
W Bukareszcie zmarł po krótkiej chorobie, przeży= 
wszy lat 34, Dr. Maurycy Singer. Zmarły był leka- 
rzem i zaraził się szkarlatyną od chorego. Był on 
członkiem egzekutywy organizacji sjonistycznej w 
Rumunii. W ruchu sjonistycznym był czynny jeszcze 
jako student, gdy założył związek akademicki „Has- 
monea", gdzie był pierwszym prezesem. Organiza- 
cja sjonistyczna proklamowała 3-dniową żałobę. 

PAWILON ŻYDOWSKI! NA MIĘDZYNARODO- 
WEJ WYSTAWIE KSIĄŻKI WE FLORENCJI Na 
międzynarodowej wystawie książki, która została m- 
roczyście otwarta przez króla włoskiego we Floren- 
cj, znakluje się również piękny pawilon wydawni- 
ctwa żydowskiego „Izrael* w Rzymie. Wydawni- 
ctwo „izrael“ poświęcone jest głównie przekładom 
dzieł literatury żydowsko-hebrajskiej w języku wło- 
skim oraz ogłaszaniu oryginalnych dzieł uczonych 
żydowsko-włoskich. 

ZNANY BADACZ SZWEDZKI W JEROZOLIMIE. 
Znany szwedzki etnograf i badacz Afryki i Południo- 
wej Ameryki, hr. Eric Rosen, ostatnio prezes króle- 
wsko-szwedzkiego towarzystwa antropologii i geo- 
grafji w Sztokholmie, przybył obecnie do Jerozoli- 
my. 
Z O RR 


Program stacyj radjofonicznych 


Piątek 11 maja. 

Kraków. (566 m) 12 i 15. Komunikaty, 16.40—17.05. 
Odczyt pt. „Synteza teatru“, wygł. J. Bujański, 
17.20—17,45. Odczyt pt. „Teatr jawajski — najdziw 
niejszy z teatrów“, wygł. Prof. Dr. M. Siedlecki, 
17.50—18.55, Transm. z Wilna („Z chłopa król“, ko 
medja Baryki w wykon. art. „Reduty“ 19.05—19.15. 
Giełda rolnicza, 19.35—20. Odczyt pt. „Przegląd ra- 
djowy*, wygl. Prof. Dr. W. Wilkosz, 20. Komunikat 
sportowy, 20.15. Transm. z Filharmonji Warszaw- 
skiej (Koncert), 22. PAT. 

Warszawa. (1111 m) 12 i 15. Komunikaty, 16. Od- 
czyt o Afganistanie. 17.20. Transm. odczytu z Kra- 
kowa, 17.50. Audycja liter. z Wilna, 20.15. Koucert 
symfon. 22. PAT. 

Poznań. (344.8 m) 13. Koncert, 14. Giełda, 17.20. 
Transm. z Krakowa, 17.45. Koncert (m. In. pieśni ż 
arje), 20.15. oKncert z Warszawy, 22.50. Muz. tan. 

Katowice. (422 m) 17.05. Komunikaty gospod. 17.20 
Transm. odczytu z Krakowa, 17.45—18.55. Koncert 
pieśni udowej, 18.55. Komun. sport. 19.30. Odczyt o 
malarstwie Fałata, 20.15. oKncert symion. z Warsza. 
wy, 22. PAT. 

Wiedeń. (517,2 m) 11,16 i 20.30. Koncerty. 

Berlin. (484 m) 17, 21. Koncerty. 

GITARA HAWAJSKA I PIŁA W RADJO 

W niedzielę, 13 bm. o godz. 20.30 wiecz nada ra- 
djostacja krakowska koncert, w którym wystąpi m. 
in. p. J. Ławrusiewicz, wirtuoz na gitarze hawaj- 
skiej I na pile. Gitara hawajska, na której gra się 
uderzając w jej struny mytką metalową, lub szkla- 
ną, wydobywa tony tęskne i słodkie, przeciągłe i dłu 


imigracyjnych. ! gie. Tęskne tony wydobywa się też na pile smycz 


na ułatwieniu przy nabywaniu biłetów podróży | kiem i przez przeglęcia osobiiwego tego Jnstrurmen 
ih 


i kart okrętowych, na zakładaniu kursów języ- 
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Tatołarm ternie bebołu krakowskiego nak wyborcze 


z dniem 20 sierpnia br. 
Za kulisami wniosku prezydjum. — Większość rządząca nie chce nawet 
słyszeć o ustaieniu csiatecznese terminu wyborów. — Parę słów 
prawcy pod adresem Agudy 


Kraków, 10 maja 

A iem — stalo się! 

Prezydjum kahału krakowskiego, bez zasiągania 
oginji komisji prawno- administracyjnej, w przy- 
apieszonem tempie, w ciągu 24 godzin zwołało peł- 
wę posiedzenie Rady wyznaniowej, której przedło- 
żyło do uchwalenia następujący wniosek prezy- 
Mju: 

„Rada wyznaniowa uchwala rozpocząd 

Z DNIEM 20 SIERPNIA 1928 R. 
akcję wyborczą na zasadzie rozporządzenia mini- 
sierjalnego z grudnia ub. r.“ 

W uzasadnieniu tego wniosku p. prezydent po- 
krótce zaznaczył, że termin 20 sierpnia ze wgzlędu 
na kończące się w tym czasie wakacje uważa za 
odpowiedni do rozpoczęcia 4-tygodniowego termi- 
mu dla składania deklaracyj przez wyborców. 

Tyle wniosek i „wyjaśnienie“ prezydjum. 

Dopiero na zapytanie radcy Dra Bulwy, czy pre- 
rydjum otrzymało jakąś odpowiedź z ministertswa 
w sprawie uchwały z ub. tygodnia, p. prezydent 
rozpoczyna uchylać rąbek tajemnicy, zasłaniającej 
genezę obecnego wniosku prezydjum co do rozpo- 
częcia czynności wyborczych z dniem 20 sierpnia. 
Pozwala nam to zorjentować się nieco w sytuacji... 

A więc dowiadujemy się przedewszystkiem, że 
w ślad za telegramami, wysłanemi do wicepremje- 
ra Bartla i min. Dobruckiego, a zawierającemi 
znaną uchwałę Rady wyznaniowej, sprzeciwiającą 
się wyborom w miesiącach letnich, wyjechał p. 
prezydent osobiście tegoż dnia do Warszawy. Do- 
wiadujemy się dalej, że pp. Adalberg i Bogdański, 
z którymi p. prezydent konierował, podzieiali sta- 
nowisko, że nie należy wyborów przeprowadzić 
ani w lipeu ani w sierpniu. Zarazem panowie ci 
podzielali pogląd p. prezydenta, że przerwanie 
czynności wyborczych na okres ferjalny, propono- 
wane przez r. Dra Bulwę, jest „absolutnie wyklu- 
czone i niedopuszczalne, oraz sprzeczne z duchem 
ustawy, gdyż ciągłość akcji wyborczej musi być 
utrzymana". P. minister Dobrucki, który w ponie- 
działek koło południa przyjął p. prezydenta, z po- 
czątku wspominał, żeby może rozpocząć czynności 
wyborczę 1 sierpnia, a wybory przeprowadzić ko- 
ło 15 września (widocznie p. minister zapomniał 
o terminach kalendarza wyborczego — zauważa 
przytem p. prezydent), wkońcu jednak oświadczył, 
te sprawę tę jeszcze rozpatrzy. P. prezydent wró- 
cił do Krakowa i w sobotę roznawiał telefonicznie 
z p. Adalbergiem, który oświadczył mu, że p. mi- 
nister godzi się na przesunięcie wyborów, że on, 
tj. p Adalberg chętnie doprowadzi do porozumie- 
nia i że nie ma nic przeciw rozpoczęciu czynności 
wyborczych bezpośrednio po ferjach. Na to p. pre- 
zydent przyrzekł natychmiast zwołać posiedzenie 
na poniedziałek i we wtorek zakomunikować mi- 
nisterstwu telegraficznie uchwałę Rady, że czyn- 
ności wyborcze będą z dniem 20 sierpnia br. roz- 
poczęte. 

Tyle oświadczył p. prezydent. Jaki był przebieg 
rozmowy jego z p. Adalbergiem, a w szczególności 
czego Żądał przedstawiciel ministerstwa, możemy 


MICHAL BRANDSTAETTER (Łódź) 


Romans idiecha żytowskiego 


Edmond Fieg: „,L'Enfant-Prophete' 
5 Ciąg dalszy. 


Nie, nie! Tatuś i mamusia bajek o Bogu, © Je- 
zusie, o chrześcijanach i o żydach nie opowiadają. 
Tatuś nauczał: „Wiedz, mój synu, — niema ani 
Żydów ani chrześcijan — są tylko ludzie“, A tatuś 
taki mądry: tyle ma książek w bibljotece. Poszuka 
w niej mały Klod — może znajdzie żydowską E- 
wangelję, którą nazywają „Biblją”. Ewangeiję Je- 
zusR już czytał. Przysłała mu ją nabożna Mariet- 
ta; może nawróci małego Żydka; bo „kto nie jest 
chrześcijaninem — pisała — noże się nim stać“; 
a za takiego nawróconego małego Żydka wolo 
wyjść za mąż. — Ach: ile tu książek w bibljotece 
ojca — takie duże, ciężkie tomy: Wielka Encyklo- 
pedja — Geografja Ogólna — To nie ta półka: pe- 
wnie tam w górze: chemja organiczna — Telegra- 
fja — Ksmografja „Aha ,tntaj, historja: Ludy 
pierwotne — Historja Francji — Historja An- 
gii — Hist Polski — Hist. Chin. — Daremnie szu- 


się tylko domyśleć na podstawie skwapliwego 
zwołania przez p. prezydenta posiedzenia (odrazu 
plenum!) i przedłożenia wniosków prezydjum, o- 
raz — wysłania depeszy do Ministerstwa natych- 
miast po powzięciu uchwały. Musiał być „Befehl“ 
i to — niedwuzżnaczny! 

Że ten cały pośpiech, towarzyszący powzięciu w 
dniu 7 maja uchwały, że do akcji wyborczej przy- 
stąpi się dnia 20 sierpnia, a więc za — 3 i pół mie- 
sięcy, nie jest podyktowany faktyczną chęcią prze- 
prowadzenia wyborów w możliwie najrychłejszym 
terminie „a tylko stanowi spełnienie rozkazu z gó- 
ry, udowodnił nam także cały dalszy tok obrad 
posiedzenia, który chcemy pokrótce przedstawić: 

Po oświadczeniu p. prezydenta zabiera głos rad- 
ca dr. Bulwa, kióry aprobując wobec wytworzonej 
sytuacji wniosek prezydjum, żąda aby Rada wy- | 
znaniowa przystąpiła w jaknajkrótszym terminie 
do wyboru członków komisji wyborczej ze swego 
łona i kooptacji dalszych członców tej komisji z 
pośród obywatelstwa. Wnioskodawca motywuje 
swe żądanie tem, że działalność komisji wyborczej 
rozpoczmie się w miesiącach ferjalnych, kiedy tru- 
dno będzie komisję tę skompletować zgodnie z ży- 
czeniem szerokich sier ludności. 

Prezydent dr. Landau zapewnia, że zamierza 
przeprowadzić wybór komisji wyborczej przed 
rozpoczęciem wakacyj, najdalej w drugiej połowie 
czerwca. 

Radca Spira w ciętem przemówieniu podnosi 
przedewszystkiem, że szerokie sfery ludności inte- 
resują się nietyle terminem rozpoczęcia ozynności 
wyborczych, ile 

RACZEJ TERMINEM ICH ZAKOŃCZENIA 


i dlatego żąda równoczesnego ustalenia daty, do 
której prezydjum zobowiązuje się wybory przepro 
wadzić. Tylko taka uchwała da bowiem gwaraun- 
cję, że Zarząd kahału myśli na serjo © przeprowa- 
dzeniu wyborów. O ile są jakieś wątpliwości, wy- 
nikające z przepisów ustawy, mowca zostawia tę 
kwestję rozpatrzeniu prawników sądzi jednak, na 
podstawie zdrowego rozsądku, i — dodajmy odra- 
zu — zupełnie słusznie, że przy dobrych chęciach 
potrafi prezydjum w ten sposób interpretować u- 
sławę, by można było ustalić ostateczny termin 
wyborów. 

Stanowisko większości, sprzeciwiającej się pro- 
pozycji p. Spiry uzasadnia najpierw p. Stempel, 
który usiłuje wykazać na podstawie brzmienia u- 
stawy, że ostatecznego terminu przeprowadzenia 
wyborów ustalić nie można. Przewiduje przytem 
p. Stempel liczne trudności i wątpliwości przy 
załatwieniu reklamacyj przez władze, które zda- 
niem jego znacznie przeciągną czas trwania czyn- 
ności wyborczych. 

Radca dr. Bulwa, podejmując propozycję radcy 
Spiry, formułuje konkretny wniosek, który brzmi: 
Rada wyznaniowa równocześnie z uchwałą, aby z 
dnien: 20 sierpnia rozpocząć czynności wyborcze, 
uchwala rezolucję, wzywającą prezydjum do do- 
tożenia wszelkich starań, by wybory do Rady wy- 
zuaniowej 

| 
| 
i 
| 


kał: Hist. Zydów. — Tamta szafka: Cycero, Tytus 
Liwius — Plutarch — Homer.. Może w półkach 
dolnych na iewo: Szekspir, Balzac, Wiktor Hugo, 
Tołstoj, Calderon. Zmęczył się — spinał się po 
drabinkach — wyprężał się, by odcyfrować tytu- 
ły książek, pomieszozonych na najwyższych pół- 
kach. Były książki o górach i morzach, o zwierzę- 
tach i roślinach, © sztuce, o filozofji i o mitologji - 
o Bramanizmie, o Manhomedanach i o chrześcija- 
nach — o Indjanach i o Murzymach... ..nie znalazł 
pie o Żydach... 

Więc przeczytał — „Nowy Testament‘, Darem- 
nie starał się myślom swoim nadać inny kierunek 
przy sortowaniu marek w albumie markowym. 
Ciągle myśleć musiał o Jezusie, mały Żydek Klod. 

„Coście uczynili, żydzi? Mogliście go uratować. 
A wy krzyczeliście szaleni: Na nas niech spłynie 
krew jego — na nas i na nasze dzieci! Więc i na 
mnie? — Bo i ja jestem waszym dzieckiem! Prze- 
klinam was, Żydzi, wasze dziecko was przeklina. 

Co z nim będzie — jak mu żyć — gdzie mu się 
ukryć. — 

Znalazł schronienie w kościele — znalazł opie- 
kuna w Jezusie, „Kocham cię, Jezusie, jak dziec- 
ko twoje, Otul mnie swem! ramiomy, jak dziecko 
twoje. Kocham. Jezusie” tych, którzy ciebie miłu- 
ją — i bienawidzę tych, którzy ciebie nienawidzą... 
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ZOSTALY PRZEPROWADZONE NAJPÓZNIEJ 
DO KOŃCA PAZDZIERNIKA BR, 

o ile to będzie leżało w mocy prezydjuin. Mowcy 

chodzi więc o to, by prezydjum staralo się u wiaćz 

o szybkie załatwianie reklamacyj i wogóle wyka 


nywało z pośpiechem wszelkie ezynności. potzo- 
ne z akcją wyborczą. Dila uzasadnienia swego 
Twierdzenia, że proponowany lęrmia jest »4<mie 


realny i możliwy do doirzymania, powołuje się 
mowca na brzmienie rozporządzenia wyborczezo, 
które w par. 12 postanawia, że przynajmniej na 
dwa miesiące przed upływem kadencji zarządy 
gmin winny przystąpić do wyborów. Ustawodaw= 
ca uważał więc za możliwe przeprowadzenie wye 
borów w ciągu dwóch miesięcy, a proponowan$* 
przez mówce termin obejmuje na wszelki wypa- 
dek okres blisko dwu i póhmiesięczny. 

Radca dr. Filip Landau podejmuje pierwszą 
część rezołucji dra Bulwy, wzywającą prezydjum 
do możliwie szybkiego przeprowadzenia czynności 
wyborczych, jednak — bez określenia końcowego 
terminu, co zdaniem mowcy jest absurdem(!), gdyż 
czynności wyborcze nie zależą od prezydjum, tyl- 
ko od wiadz nadzorczych, a krępowamie czynno- 
ści jakimś terminem ostalecznym jest niefloyusze 
czalne. Radca Dr. Oberlander oświadcza się także 
przeciw pierwszemu wnioskowi dra Bulwy co du 
jaknajszybszego utworzenia komisji wyborczej, 
gdyż zdaniem jego wniosek taki jest zupełnie zby- 
ieczny i uchwalenie jego stanowiłoby obrazę(!) p. 
prezydenta, skoro ten ex praesidio oświadczył, ża 
przed ferjami przeprowadzi wybór tej komisji. 

W głosowaniu przyjęto wniosek przzydjum 

CO DO ROZPOCZĘCIA AKCJI WYBORCZEJ 

Z DNIEM 20 SIERPNIA BR, 
odrzucono wniosek dra Bulwy co do jakmajszyłje 
szego wyboru komisji wyborczej, przyjęto rezoluwe 
cję dra Filipa Landaua wzywającą prezydjum do 
szybkiego przeprowadzenia akcji wyborczej, od- 
rzucono natomiast oczywiście rzecz najistotnieje 
szą, wniosek dra Bulwy, żądający ustanowienia 
końca października br. jako ostatecznego terming 
wyborów. 

Po głosowaniu radca dr. Schwarzbart zażądał 
zanotowania w protokole, że nchwała co do rate 
poczęcia czynności wyborczych z dniem 20 siere 
pnia br. nie przeszła jednomyślnie, gdyż radcy, dt, 
Bulwa, Spira i mowca wstrzymali się od głosowiia 
nia jedynie na znak protestu przeciw nienstanos 
wieniu terminu ostatecznego dła przeprowadzenia 
wyborów. Żądanie to wywołało dłuższą ożywiony 
dyskusję, albowiem dr. Filip Landau sprzeciwił 
się zanotowaniu oświadczenia dra Schwarzharta 
w protokole, upatrując w niem znowu — absurd. 
P. mecenas zdołał bowiem „złapać“ sjonistów mi 
tem. że wstrzymali się od głosowania nad jednymi 
wnioskiem na znak protestu przeciw uieuchwałe« 
niu dalszego wniosku w chwili, kiedy tem dalszyj 
wniosek nie był jeszcze poddany pod głosowanie: 
To rzekome „zdemaskowanie* nie zbilo jednak 
Wcale z tropu, ani pp. dra Bulwy ani dra Schwerze 
barta, którzy w złożonych oświadczeniach swiere 
dziłi, że na podstawie znajomości większości ki: 
halnej, oraz toku dyskusji mogli śmiało przewi: 
dzieć przy pierwszem głosowaniu, że wniosek ki 
o ustalenie terminu końcowego wyborów nia uy- 
ska łaski w oczach większości. Jeśli więc forurał« 
nie dr. Filip Landau ma rację, to materjalnie tas 
danie wnioskodawcy jest zupełnie a" 
wstrzymanie się sjonistów od głosowania było ło 
giczną konsekwencją przebiegu dyskusfi. Przy spa 
sobmości dr. Schwarzbart wygłosił dłuższe zmako: 
mite przemówienie, w którem rozprawił się dosse 
| manana == En zorza ARA 
I cierpię razem z tobą“, 

» Z Mariettą i sam/ także raz po raz zakrada wię 
do kościoła. I na jawie i we śnie udział bierze w. 
nabożeństwach kościelnych. I klęczy przed ich oł- 
tarzami i za Mariettą modły ich odmawia nawet 
wledy jeszcze, kiedy już krytycznie i trzeźwo oce. 
mia. „królestwo niebieskie“, jakie dał światu ich. 
Mesjasz. 1 wtedy nawet, kiedy poznaje i podziwia 
objawienia swoich proroków i historję i marty- 
rjum swego narodu, i kiedy zaczyna sobie uswia- 
damiać wielkie tego Narodu posłannictwo. I wte- 
dy nawet, kiedy zupełnie przejrzał i zdecydowanie 
zawołał: „Nie, nie! Za nic w Świecie nie chcę być 
chrześcijaninem", — To: czar wiary, której mu 
tak trzeba; wiary, którą przejęta jest Marietta, że 
nie zrzeka się nadzieji, iż ocali duszę Kloda, że jej 
modlitwa go nawróci. To: potrzeba wiary; to: — 
nie widzą w tem sprzeczności — zrozumienia wia- 
ry: wyczucie jej wartości i potęgi; potęgi i war- 
tości wiary, której mu nie dat dom rodzicielski 
i której szukać musiał u obcych. Jak piękna jest 
dlań Marietta po komunji W niej Bóg jest! „Szczę- 
śliwa Marietta. która się spowiadać może", Za 
modlitwą tęskni mały Klod. I ta tęsknota sprowa* 
dza czternastolelniezo do spowiednika 

(Ciąg dalszy nastąpi.). 
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dnie z p. Siempliem, zarzucającym  sjonistom w 
gwiazku z ich taktyką w sprawie wyborów 
„Szwindel polityczny“ i biadającym nad atakami 
prasy sjonistycznej na kabal krakowski, Choćby 
zarzut p. Stempla co do taktyki wyborczej sjoni- 
stów, stanowiących w radzie kalalnej znikomą 
mniejszość, był jaknajbardziej uzasadniony — jak 
nim wcale nie jest — choćby grzechy sjonistów 


i prasy sjonistycznej były jaknajwiększe, to ko- 
mu jak komu, ale ludziom mającym na sumieniu 


TAK OHYDNĄ PLAMĘ, JAK DOBROMIL, PO- 
TWORNE OSZCZERSTWO, DOTĄD PRZEZ „JU- 
DA“ NIE ODWOŁANE, 


nie wolno występować z zarzutem rzekomego 
szwindlu politycznego. Kto ma masło na głowie, 
niech nie wychodzi na słońce, a hańba, jaką „A- 
guda" ściągnęła na siebio aferą dobromilską, nie 
da się tak iatwo i prędko zmyć. Na wykrzyknik 
p. Stempla: A kto zabił De Haana, Dr Schwarz- 
bart przypanina, że po tem morderstwie cała 
bez zt ab prasa sjonistyczna potępiła mord, 
mimo, że chodziło o denuncjanta, który szkodził 
sprawie żydowskiej siedziby narodowej, kto zaś 
zabił De Haana, dotąd niewiadomo, P. Stempel 
wtrąca jeszcze pudczas mowy p. Schwarzbarta, że 
„Aguda* wcale nie boi się tego, że sjoniści będą 


poł. AR DANE DZIENNIK“, _sobota 13 v 1928 


jej wypominać Dobromil, w marh E wzponiyh Bówóńł w Me: na co Dr 
Schwarzbart zauważa tylko, że istnieją rozmaite 
stopnie... miedzianych czół. W samej rzeczy zaś 
mowca powołuje się na „tradycje* kahału kra- 
kowskiego, który staie widmo wyborów. starał 
się na najrozmaitsze sposoby odwlec w nieskoń- 
czoność i oświadcza, że kabal krakowski przypo- 
mina mu owego skazanego przez sąd, który ocze- 
kuje amnestji, mogącej go wybawić od odcierpie- 
nia kary i dlatego zwleka z jej rozpoczęciem. Kto 
ma taką tradycję, nie powinien dziwić się, że opo- 
zycja ustawicznie występuje z wnioskami, mające- 
mi na celu przyspieszenie tych odwiekanych usta- 
wicznie wyborów. W walce swej opozycja nie u- 
stanie, dopóki nie przekona się, że większość ka- 
halna faktycznie pragnie przeprowadzenia wybo- 
rów. Niestety wniosek o oznaczenie ostatecznego 
terminu wyborów upadł, co świadczy o tem, że 
mimo wniosku prezydjum w sprawie rozpoczęcia 
a wyborczej, intencje większości uległy zmia- 

e. 

W rezultacie tej dyskusji zgodzono się zanoto- 
wać w protokole oświadczenie m Dra Schwarz- 
barta, złożone po głosowaniu, a dotyczące moty- 
wów wstrzymania się członków opozycji od gło- 
sowania nad wnioskiem prezydjum. 


—-- 


Wiadomości z kraju 


Przed wyborami do kahału 
w Rzeszowie 
(Kor. wł.). Rzeszów, 9 maja. | 


Jak już doniosiam, wybrano u nas komisję wy- 
borczą dla przeprowadzenia wyborów do kahału. 


Komisja wyborcza ukonstytuowała się i wybrała | 


przewodniczącym Dra Hochielda utalentowanego 
Ż rutynewanego „komisarza wyborczego“, który 
już na pierwszem posiedzeniu zaczął operować 
swojemi „trickami”*. W pierwszym rzędzie, idąc 
widocznie” za przykładem kahału krakowskiego, : 
wyraził przewodniczący komisji wyborczej pogląd 
we z powodu krótkiego czasu niemożliwem jest 
jazepnowadzemie wyborów do lipca, wobec czego 
należy je odroczyć. Za poglądem Dra Hochielda o- 
iwiadczyli się.. przez podniesienie rąk wszyscy 
prawie czlonkowie komisji wyborczej i wybrali 
delegację, której obowiązkiem było przedstawić 
tę opinię p. staroście. Jednakowoż starosta, powo- 
łując się na okólnik przełożonej władzy, polecił 
delegacji przeprowadzić wybory najdalej do 15 
kipca br. 


W związku z powyższą akcją starej kliki kahal- 
nej, zmierzającą do odwleczenia jej upadku, warto 
kilka słów poświęcić samej nominacji członków 
komisji wyborczej, która jest zaprzeczeniem my- 
sh wyrażonej przez ustawodawcę w dekrecie ka- 
halnym i świadczy o chęci przeprowadzenia wy- 
borów po „galicyjsku”, Otóż zgodnie z zasadą w 
dekrecie kahałnym przyjętą, poszczególne organi- 
gacje listownie podały ilość oraz nazwiska. człon- 
ków, których chciałyhy mieć w komisji wyboruzej. 
Kahał jednak, który powołuje członków komisji | 
wyborczej, nie liczył się wogóle z podamiami zain- 
teresowanych grup, lecz postąpił po swojemu, mia 
mując z ramienia organizacji sjońskiej prezesa 
Chaima i p. Geschwinda, który to ostatni do org. 
ajońskiej nie należy. O tej nominacji została org. 
sjońska oficjalnie zawiadomioma przez kanał, któ- 
ry wyraźnie donosi, że p. Geschwind zasiadą z ra- 
mienia tejże organizacji, mimo że kahałowi dobrze 


Jest wiadomem, że p. Geschwind do org. sjońskiej * 


mle należy. Jeszcze gorzej (bo org. sjońska repre- 
zemtowana jest przynajmniej w kom. wyb. przez 
swego prezesa) postąpił kahał, mianując z ramie- 
nia org. „Mizrachi“ p. Hersza Mozesa EFisena fa- 
wnego wroga „Mizrachi“ a należącego do osła- 
wionej z czasów wyborów do Rady Miejskiej 
„S!lber- endecji". 

Nie wchodzimy obecnie w to, czy odnośny de- 
kret Prezydenta Rzp. nakłada na kahały obowią- 
zek nominacji do komisji wyborczej delegatów po- 
szczególnych grup, czy też pozostawia tę sprawe 
ich swobodnej woli, jednak w powyższym wypad- 
ku, skoro kahał chciał uczynić zadość życzeniu 
poszczególnych grup i zamierzał postąpić zgodnie 


z myślą w dekrecie kahalnym wyrażoną, to powi- | 


nien był bezwarunkowo zamianować prawdziwych 
członków danych organizacyj, a mie ich zaprzeda- 
nych wrogów, a w najlepszym razie „neutralnych 
przeciwników”. Przez swoją nominację chciał ka- 
hał zachować pozory demokratycznej działalności 
przy równoczesnem powołaniu do kom. wyb. „swo- 
fch“ ludzi. Z tego też powodu sprawę tę poruszy- 
Hśmy z tem podkreśleniem, że org. „Mizrachi* nie 
ma w tejże komisji żadnego przedstawiciela, a org. 


Giną reprezeniuje tylko jej przewodniczący p. 
haim 

Ta pierwsza czynność kliki kahałnej w okresie 
prac przedwstępnych świadczy o chęci przepro- 
Wadzenia wyborów przy pomocy „soich“ ludzi 
i „swoich“ sztuczek Przypominamy, że obowiązu- 
je nowa ordynacja wyborcza, która uniemożliwia 
powtórzenie dawnych sposobów wyboru radnyśh 
kahalnych. Z tej też przyczyny pewni jesteśmy, że 
przy obecnie obowiązującym systemie wyborczym 
do kahałów i, co najważniejsze, przy bezwzględnie 
pewnem poparciu, jakiego myśli narodowo- ży- 
dowskiej udzieli tutejsza ludność żydowska, wszei- 
kie sztuczki i nadużycia wyborcze spełzną na ni- 
czem i nie przyniosą pożądamych przeż obecnych 
włodarzy kahalnych rezultatów. 

—D—— 


Śledztwo w sprawie wypadków 
w dniu 1 maja 

Koła Bundu i Poale Sjonu lewicy zbierają sta- 

tystykę pobitych w dniu 1 maja w Warszawie na 


ulicy Przejazd i ulicy Karmelickiej. Ogółem na ul. 
Przejazd zostało rannych 50 robotników  żydow- 


skich, z tych pięciu odniosło ciężkie arny. Około i 


30 robotników jest zupełnie niezdolnych do pra- 
cy. Liczba pobitych Poalesjonistów wynosi 60, w 
tem 20 będzie przez dłuższy czas niezdolnych do 
pracy. Onegdaj rozpoczęło się już przesłuchanie 
pobitych. Śledztwo prowadzi podkomisarz Torn. 


| CI NERWOWYCH, 


W związkn z wypadkami 1-go maja wystoso- ` 


wał pos. Hartglas list do min. Składkowskiego, 
żądając ukarania posterunkowego PP. nr. 1812, 
który w czasie demonstracji na pł. Teatralnym 
bił kolbą każdego przechoduia Żyda. 


Wojciechowski stanie przed 
sądem w czerwcu 


Z Warszawy donoszą: 

Dochodzenie w sprawie zamachu na przedstawi- 
ciela handlowego ZSRR wiadze sądowo-śledcze pro 
wadzą w dalszym ciągu. Na podstawie decyzli sę- 
dziego śledczego Chodasiewicza sprawca zamachu 
Wojciechowskij został onegdaj wieczorem przewie- 
ziony do więzienia śledczego przy ul. Dzielnej 24, 
czyii na tzw. Pawiak. Wojciechowskiego osadzono 
w osobnej celi. Wraz z Wojciechowskim do więzie 
nia śledczego przewieziono również prezesa rosyi- 
skiego komitetu Siemionowa, brata sprawcy zama- 
chu, współpracownika aiencji „Russpress*, Sergju- 
sza Wojciechowskiego i innych. Kilka osób z pośród 
16 aresztowanych po zamachu dotychczas jeszcze 
pozostaje w areszcie policji politycznej. Szczegóły 
dochodzenia w sprawie zamachu ze zrozumiałych 
względów trzymane są w tajemnicy. 

Sledztwo w sprawie zamachu obiał sędzia śŚled- 


czy do spraw wyjątkowego znaczenia przy sądzie ' 


apelacyjnym, p. Teodor Witmiński. Ponadto śledz- 


twem zajmować Się bedzie specjalnie naczelny pro- : 


kurator sądu apelacyjnego, p. Rudnicki. Wedle prze 
widywań sędzia Witmiński 
dwu tygodni zakończy swą pracę, poczem prokure 
tura sadu okręgowego sporządzi aki oskarżenia. 
Proces otrzyma możliwie najszybszy termin rozpr: 


w ciągu najbliższych s 


wy głównej, która odbędzie się prawdopodobnie w j 


początkach czerwca. 


„Za Swobodu'* naczaliiy Ga 
blicysta p. Fiłosorow, zamieścił artykuł wstętcy, w 
którym zwraca się do emigrantów rosyjskich, aby 
zważyli szkodliwe skutki nierozsądnego kroku Woj 
cicchowskiego i na przyszłość nie dawali pow odu do 
oskarżeń o nadużycie gościnności. 

m. -gjóa 


MINISTER NA EGZAMINACH MATURALNYCH 
Zwyczajem r. ub. p. minister Dobrucki rozpocznie 
w najbliższych dniach objazd szeregu gimnazjów, 
w celu przysłuchania się odbywającym się obee- 
nie egzaminom dojrzałości. 

20-LETNI JUBILEUSZ „HAJNTU“ W hica 
cym miesiącu upływa 20 rok istnienia dziennika 
„Hajntu*, Dla uczczenia tego jubileuszu ukaże sią 
specjalne jubileuszowe wydanie „Hajotu w któ- 
rem będą zamieszczone prace współpracowników! 

„Hajntu* z okresu 20 lat. W związku z jabllen= 
szem wyłonił się komitet z inicjatywy p. posła 
H. Farbszteina, sen. M. Koernera i in. W dniach 
asjbłiższych komitet urządza w Warszawie Akar 
demję na cześć „Hajntu”. 

ZJAZD AL HAMISZMAR W POLSCE. W nie- 
dzielę, dnia 13 bm. odbędzie się w Warszawie 
zjazd grupy sjonistycznej Al Hamiszmar. W zje 
żdzie wezmą udział przedstawiciele radykalnych 
sjonistów z Niemiec, Dr Klatzkin i Dr Goldman, 
jakoteż radykalni sjoniści ze wschodniej Małopol- 
ski. Referaty wygłoszą poseł Griinbaum, Dr Na- 
hum Goldmann, J. Grawicki i Dr Insler, 

PRZYKŁAD GODNY NAŚLADOWANIA. W, 
Kielcach odbyło się ostatnio doroczne walne ze- 
branie ludowego banku spółdzielczego. Ponieważ 
udziałowcami banku są przeważnie rzemieślnicy 
i kupcy sjowiści, powzięto uchwałę, by 4 procent 
z dochodów banku przeznaczano stale na rzecz 
„Keren Hajesod“, 

NIETAKT CZY ZŁA WOLA. Donosiliśmy już, 
że onegdaj odbyła się w Warszawie na placu o- 
bok głównej synagogi uroczystość położenia ka- 
mienia pęgielnego pod gmach przyszłej Bibljoteki 
Judaistycznej. Na uroczystość tę nie zaproszono 
żadnej żydowskiej instytucji kuituralnej, tak, że 
uroczystość miała charakter wyłącznie synagugai 
ny. Nie zaproszono ani związku literatów, ami 
„(arbutu”, ani „Ciszo*. Fakt ten potępiają ostre 
żydowskie dzienniki w Warszawie, 

OHYDNE METODY WALKI PARTYJNEJ. Mło 
dzież agudysiyczna w Warszawie na Pradze roz- 
lepiła kłamliwe plakaty o śmierci pewnego obywa 
tela, Zeliga Miranera z zemsty za to, że Miraner, 
choć chasyd, agitował w czasie wyborów za 
18t-ką. Miraner cieszy się najlepszem zdrowiem. 

INSPEKCJA APTEK. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych deleguje niebawem do jednego z wo- 
jowództw kilkunastu inspektorów, którzy prze- 
prowadzą jednocześnie inspekcję wszystkich ap- 
lek, znajdujących się na terenie wybranego wo- 
wództwa. Analogiczne inspekcje będą przeprowa* 
dzone stopniowo na terenie całego państwa. 

PIERWSZY W POLSCE ZAKŁAD DLA DZIE- 
niedoroz'winiętych i z wada- 
mi mowy, prowadzony przez fachowe siły, otwar- 
ty został onegdaj w Rabce. 

NOWY SZYB NAFTOWY. Z Borysławia dono- 
szą, że na stokach Mraźnicy południowej dowier- 
cono nowy szyb o nadzwyczaj bogatej wydajności, 
która dochodzi do dwóch cystern na dobę. 

OFIARA ROZPĘTANEGO FISKALIZMU. W 
Warszawie przy ul. Okopowej 50 rzucił się 42-le- 
tni kramarz żydowski Motel Wolfreder z trzecie- 
go piętra i odniósł ciężkie rany. Karetka pogo- 
towia ratunkowego odwiozda samobójcę w bezna- 
dziejnym stanie do szpitala. Przyczyną samośój- 
stwa jest wielki wymiar podatku obrotowego. 

SKAZANIE REDAKTORA. Redaktor odpowie- 
działny katowickiej „Polonji* p. Kasperowicz zo- 
stał przez sąd tamtejszy skazany za zamieszcze- 
uie szeregu artykułów w cześć birmi- 
strzą Wielkich Hajduków, pos. Grzesika (sanacja) 
na 6.000 zł grzywny wzg!. 60 dni aresztu, zaś au- 
tor odnośnego artykułu, p. Kelier, na 50 zł grzyw- 
ny wzgl. 5 dni aresztu. 

GROŹNY POŻAR W FABRYCE LAKIERÓW. 
W Warszawie przy ul. Grzybowskiej 61 wybuchł 
groźny pożar w fabryce lakierów. Spowodował 
go jeden z robotników, 25-letni Antoni Bek, który 
przenosząc w wiaderku świeżo przygotwany la- 
kier , podszedł za blisko do pieca, Od iskry za- 
pali się lakier w naczymiu. W jednej chwili Bek 
stanął w płomieniach, Przerażony robotnik rzu- 
cił wiadro na podłogę i wzywając pomocy, wy- 

-cgt na podwórze. Tymczasem od płonącego lakie 
ru szybko zajęły się materjały łatwopalne, nagro- 
madzone w Sali, jak: eter, benzyna itp. wkrótce 
też cały budynek fabryczny Zniknął w płomieniach 


Straty są znaczne. 
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Akademja pożegnalna ku czci 
D. Perskiego 


W sobotę, dnia 12 bm. o godzinie 7.30 punkt, 
wiecz. odbędzie się z ramienia org. „Chalucej 
Hasafah Haiwrith" w sali „Merkazu* (Kra- 
kowska 41) Akademja hebrajska na pożegna- 
nie znanego literata hebr. z Nowego Jorku, 
połączona bankietem oraz referatem n. t.: „Ży 
dzi w Ameryce i ich życie kulturalne“, 

Hebraiści, jawcie się tłumnie!! 


Zjazd okręgowy org. „Tarbut* 

W związku z mającym się odbyć wkrótce 
zjazdem okr. Tarbutu wzywa się wszystkich 
mężów zaufania o jaknajrychlejsze ukończe- 
nie akcji rozpowszechnienia kart członkow- 


Wybory dełegatów na zjazd mają być prze 
prowadzone do dnia 17 bm. Do tego terminu 
mają być przekazane wszelkie wpływy z kar 
członkowskich. 

Do dnia 22 bm. należy zawiadomić K. O. 
Tarbut w Krakowie o dokonaniu wyborów 
oraz nazwiskach delegatów. Zjazd odbędzie 
się w niedziełę, dnia 27 bm. z współudziałem 
posła Dr. Thona oraz generalnego sekr. Org. 
Tarbut, M. Gordona, 


Subsydja Jointu 
Joint wyasygnował 3800 doli. do dyspozy- 
cji Centr, Kom. ratunkowego w Krakowie, 
Centr. Komitetu ratunkowego we Lwowie oraz 
bezprocentowych Kas pożyczkowych w Lu- 
bartowie, Zelowie, Sierpcu, Wiśniowcu, Tur- 
czyniu, Siemiatyczu i Wodzisławiu. 


Bilety okręgowe na kolejach 
polskich 


Młatsiorstwo komunikacji zaprowadza od dnia 1 
czerwca br. na PKP tzw. biłety okręgowe, upoważ 
niające do przejazdów Ili-cią klasą we wszystkich 
pociągach osobowych i pośpiesznych, w obrębie jed 
nej kb dwóch dyrekcyż kolejowych, kub na całym 
obszarze Połski. Zaprowadzone będą bilety okręgo- 
we miesięczne, półroczne i roczne. 

Opłata miesięczna za bilet okręgowy na 1 dyre 
kcię kolejową wynosi 140 zł na dwie dyrekcje kole 
jowe 170 zł, na wszystkie dyrekcje kolejowe, czyli 
na całą Polskę 250 zł. 

Bilety uigowe tzw. Świąteczne, wydawanc za- 
zwyczaj tam ił z powrotem dia wyjeżdżających na 
Wypoczynek świąteczny w okolice podmiejskie, nara 
zie wprowadzone nić będą. 


Nie emigrować do Urugwaju 


Urząd Emięracyjny przestrzega przed emigracją 
do Urugwaju, gdzie wskutek niepewności w chwili 
obeenej stanu rynku pracy i trudności w znalezieniu 
pracy panuje znaczne bezrobocie. 

Do Urwewaju wyieżdżać jedynie mogą osoby, po 
siądające odnowidenie pisemne wezwanie od praco. 
dawców lub krewnych tam zamieszkałych. 


Wykonanie wyroku śmierci na 


sprawcy mordu rabunkowego 


Wczoraj rano przybył do Krakowa kat Maciejow 
ski, aby wykonać egzekucję na bandycie Ludwiku 
Błachu, skazanym w Krakowie w listopadzie ub. r. 
na karę śmierci przez powieszenie. 

Prośba Blacha o ułaskawienie została oumownie 


Z ZOZ ZZ O Z Z O A z w c f 


sobota 12 V 1928 


„NOWY DZIENNIK", 


załatwiona przez Prezydenta Rzeczypospolitej, wo- 
bec czego minister sprawiedliwości wydał polecenie 
wykonania egzekucji. Stracenie bandyty nasiąpi dziś 
w piątek rano na podworcu więziennym św. Micha 
ła przy ul. Senackiej, 

Dnia 25 listopada ub. r. został Błach zasądzony 
przez sąd przysięgłych w Krakowie na karę Śmierci 
przez powieszenie za dokonanie mordu rabunikkowego 
w Qrnszkach w pow. bocheńskim na dwóch zielet- 
nich córkach gospodarzy Majtów, reemigrantów z 
Danji. Błach wybrał się w celu rabunkowym do do- 
mostwa Majtów pod nieobecność gospodarzy i tam 
dokonał ohydrego morda: na dwojgu dzieciach 10- 
letniej Karolinie i 6-letniej Marjamnie, podczas gdy ie 
go spólnik Lambert Maciejasz stał na straży. Macie 
jasz za udział w rabunku został skazany na 5 lat 
ciężkiego więzienia. 

Dzisiejsza egzekucja jest drugim z rzędiu wyste- 
pem kata w Krakowie, który przęd niespełna dwo- 
ma łaty wykonał wyrok Śmierci ma bandycie Zieliń 
skim, sprawcy potrójnego mordu rabunkowego w 
Plaszo wie. 


m p 

— ZMIANA W. POLICJI. Na stanowiska naczeł- 
nika wojewódzkiego urzędu śledczego policji kry- 
minalnej i politycznej w Krakowie zaszła w miu 
kierownik 


Laks z głównej komendy policji 
który w aosjgbiiższych dniach obejmie urzędowanie 
w. Krakowie, 

— PARZPORTY EMIGRACYJNE. Przy, udzie- 
laniu paszportów zagranicznych emigrantom, wy 
magame jest zaświadczenie urzędów skarbowych, 
że peieni nie zalega z uiszczeniem żadnych podat- 
ków. 

— NOWE CHODNIKI I NA WIERZCHNIE. Na 


ADZENIE PSÓW NA SMYCZY. Magė- 
strat pca be w myśl obowiązujących prze 
pisów psy ms ulicach w dzielnicy I. PÓŹ uć 
przez które prowadzi tor tramwajowy oraz na 
plantacjach miejskich w ogrodach publicznych ua 
leży prowadzić na smyczy nie dłuższej niż jeden 
metr. Niestosujący się do tego ulegną swrowej od- 
powiedzialwości karno administracyjnej. 
— POD KOŁAMI SAMOCHODU. Wczoraj rano 
wpadła pod koła samochodu w uł. Stanowiślnej 
25-letnia Wiktorja Ciwlin, służąca. Nieszczęśliwa 
doznała złamania prawej nogi. Przewieziono ja 
do szpiteła św. Lazarza na oddział y. 
— ZRANIONY ODŁAMKIEM SYFONU. Na sta- 
cję pogotowia ratunkowego zgłosił się 21-letni 
Władysław Biel, zajęty w fabryce wody sodowej, 
który przy napelnianiu syfonu uległ nieszczęśli- 
wemu wypadkowi. Mianowicie pękł syfon, przy- 
czem odłamek szkła zranił Biela w czoło w oko- 
licy lewego oka. Po założeaiu opatrunku oddano 
Biela opiece domowej. 
— ATAK EPILEPSJI. Roman Krajza (lat 63) 
schodząc ze schodów w Sukiennicach dostał ata- 
ku epilepsji, a upadając na schody, rozbił sobie 
głowę. Zawezwane pogotowie ratunkowe mopa- 
trzyło go na miejscu, poczem Krajza udał się sam 
do domu. 


—— PRAWDZIWY „CIURA*, Do policji doniósł 
Michał Ciura, że dnia 9 bm. w ul. Basztowej zapro 
ponowali mu dwaj nieznani sprawcy kupno ma- 
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| POD KARKOZA MIŁOŚCI 


„W SZEONACH AZJATÓW: 


dramat miłości, gwałtu i poświęcenia, 
dwóch ras. Główne postacie dramatu: Elga Brini, Jach TERUG, 
Gaorg Aleksander, Nien S6n Ling. Najcudownieisze zakatia 
Japonji : Chin. — Palarnie opjum. — Dzielnice zakazanej rozkoszy i hańby. — Zetknięcie się cywilizacji europesskiej z bratettości: 
Wielki program dwugodzinny. — Zniżki 
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ilustrujący odwieczną walke 


5 ani nie ważne. 


DEET S Tseri JEG 


THP 


& 


erji. Ciura kupił tą maierję za ucnę 5 dudarów 
amer. i 10 zł, a nasiępnie p:zekcmai się, że mater- 
ja ta jest papierowa i przedstawia b iunałą ware 
tość. 

— KRADZIEŻ PASÓW SKÓRZANYCH. W no- 
cy z 8 ma 9 bm. szradziono z młyna w Kończy- 
cach pow. Miechów na szkodę Wincentego Nowa” 
ka 4 pasy skórzane i 1 pas parciany wartości 700 
złotych. 

— Z WÓZKA. Aron Hindler kupiec z Myślenic 
zgłosił do policji. że dnia 9 bm. około godz. 17-tej 
skradziona Ź 


skiej 1 pakumek, zawierający 6 ubrań męskich 
wartości 250 zł. 

— CZYJE KLUCZE? W wydziale śledczym przy 
ul. Kanoniczej L 24 złożono 6 kluczy wi - 
skich ma kółku, które dnia 5 maja br. znaleziona 
na płaniach między teatrem a 

—— 


— MESIBAT OJNEG SZABAT z udziałem poety 
Daniela Perskiego i in. odbędzie się w sobotę dnia 
12 bm. staraniem org. Ceireż i Chałuc Mizrachi (Ke 
pa 16, L g-) punkt. o godz. 2.30 pop. Goście mie wł 
dziadż, ! 
ne > "ee . O a 
— W KRAKOWSKIEM KOLE T. i. S. W. odbe- 
dzie się o godzinie 7 wiecz. w sobotę 12 hm. w loka: 
lu Towarzystwa, Pałac Smiski FL p referat prot. 
Wiadysława Trybowskiego na temat: Systematycz= 
no odbieranie praw nabytych oraz sprawa reni" 
zaa za godziny nadliczbowe. 


—— 
= STOW. -żYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO* Wi 


MANĘETĘRE 


ZE SPORTU 


— ŻKS „HAKOAH“, W niedzicię 13 bm. urządza 
sekcja kolarska ŻKS „Hakoah“ wycieczkę do Czer 
ny kolo Krzeszowice. Zbiórka w lokalu klubowym 
ul św. Sebastjana 30. parter (na lewo) o godz. 113% 
Wyjazd o godz. 2 popołudnia Goście mie widziana, 

Zarząd sekcji kolarskiej ŻKS „Hakoah“ w Krako 
wie kormtnikuje, że w sobotę 19 ban odbędzie się 
w lokalu kłubowym o godz. TSR południe 
Pienarne Zebranie. 


Z RYNKU PRACY W HAJFIE. Według spisu, prze 
prowadzonego ostatnio w Hajfie przez palestyńską 
Federację Pracy, jest obecnie w Hajfie 2.691 robot- 
ników żydowskich i około 300 robomnikow arabskich, 
189 robotników liczy poniżej lat 18. 69% wszystkich 
robotników żydowskich należy do Histadruth Haow= 
dim. 13% robotników żydowskich zarabia mnie! niź 
150 milów (około 6 i pół zł.) dziennie. 33% wszysia 
kich robotników zarabia więcej, niż 300 miłów dziem 
nie. 1.637 robotników w Hajfie korzysta z 8-godziw= 
nego dnia pracy, pozostali praciję po 9—-10 i wieceł 
godzin dziennie, 


Tym P. T. Prenumieratorom z pro” 


winceji, którzy nie odnowią ber- 
zwłocznie prenumeraty na ma2j br. 
wstrzymamy z dniem 12 bm. wysył= 
kę naszego pisma 
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„NOWY DZIENNIE", sobota 12 Y 1928 


Przemówienie min. spraw wewnętrznych 


gen. Składkowskiego 


Rząd bedzie energicznie zwalczał komunizm. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 10. 5. Sin. Na posiedzeniu popo- 
łudniowem komisji budżetowej przemawiali po 
słowie: Baczyński (radykalny soc. ukr.), Ceie- 
wicz (Klub ukr.), Czetwertyński (ZLN), Sanoj- 
ca (B.B.) i inni. 

Późnym wieczorem zabrał głos minister spr. 
wewnętrznych gen. Sławoj-Składkowski, 

Na wstępie swego przemówienia min. orna- 
wia reform ęadminisrtacji państwowej, zazna- 
czając, że wypowiedział konsekwentną walkę 
biurokratyzmowi. Co do zmian w administracji 
— oświadcza minister — przeniesiono 122 staro 
stów, zmieniono 13 wojewodów. Mowca prze- 
chodzi następnie do przedstawienia statystyki 
przestępczości, stwierdzając, Że przestępczość 
zmniejsza się w .województwach wschodnich, 
wzrasta natomiast w województwach zachod- 
nich Minister stwierdza w dalszym ciągu za- 
trważający wzrost fali terroru i szpiegostwa, or 
ganizowanych przez żywioły komunistyczne. 


RZĄD WOBEC KOMUNIZMU 

_ Stanowisko rządu wobec komunizmu musi 
być jasno określone, Rząd który reprezentuję, 
me ma żadnej wątpliwości co do potrzeby i ko 
mieczności jak najenergiczniejszej walki z re 
chem komunistycznym w Polsce w obecnych 
jego iłormach. Organizacje komunistyczne i ko 
munizujące dążą do obalenia niepodległości Pol 
ski, do uniemożliwienia zgodnej współpracy na 
rodowości, osłabiają obronę państwa przez 
szpiegostwo i drogą propagandy. 
| Zarzuca się, że policyjnymi środkami nie wie 


Rokowania kowieńskie 


Litwa nie odpowiedziała jeszcze na polski projekt paktu o nieagresji 


Kowno, 10 5. PAT. W ciągu dnia dzisiejsze 
go obradowała komisja rozrachunkowa. Nastę 
pne posiedzenie tej komisji odbędzie się jutro. 
Ze strony litewskiej dotąd nie udzielono od- 
powdedzi na polski projekt paktu o nieagięsij. 


Kowuo, 10 5 PAT. Premjer litewski Walde- 


Adw. Niedzielski podjął się 
obrony Wojciechowskiego 


Warszawa. 10. 5. Siu. Rodzina Wojciechow- 
skiego zwróciła się do obrońcy Kowerdy, ad- 
iwokata Niedzielskiego z prośbą o podjęcie "się 
obrony. Adw. Niedzielski przyjął propozycję. 


le się komunizmowi szkodzi. Z pewnych stror 
wysuwane jest żądanie legalizacji ruchu kota! 
nistycznego w Polsce. Rząd nie podziela tego 
stanowiska i partji komunistycznej iegalizować 
nie zamierza. Prawda, że komunizm nie może 
być zwalczany tylko systemem represyinym i 
dlatego wśród członków gabinetu nie ubiega'n 
się o prawo wyłączności w zwalczaniu komuni- 
zmu. 

Nasze warunki jednak nie pozwalają nam na 
zbytek zalegalizowania partji komunistycznej 


STOSUNEK DO PRASY 


Przy konfiskatach pism stosowaliśmy świa- 
domie ostrzejsze kryterjum, aniżeli gdzieindziej 
a to z powodu zbytniego podniecania opinji pu 
blicznej co niejednokrotnie doprowadzało do tra 
gicznych wypadków. Minister zapowiada jed- 
nak na przyszłość łagodniejszy kurs w stosun 
ku do prasy. 

W dalszym ciągu minister omawia 
funduszu dyspozycyjnego. przedstawia obszer= 
nie pracę nad reorganizacją policji państwowej, 
poczem w końcu swego przemówienia wspo!ni 
na o zagadnieniu mniejszości narodowych, 0- 
świadczając. że wprowadzono w życie ustawy 
samorządowe oraz stosowano na kresach usta- 
wy językowe.. 

Rzecz charakterystyczna, że wszystkie za- 
rzuty opozycji, dotyczące zachowania się władz 
w okresie wyborów, pominął p. minister zupe?- 
nem milczeniem. 


sprawę 


maras przyjął dzisiaj bawiąiych tu dzienni- 
karzy zagranicznych, wśród nich dziennikarza 
polskiego. tym premjer litewski udzielił wy- 
jaśnień na pytanie w sprawach dotyczących 
pertraktacyj polsko-litewskich, prowadzonych 
obecnie w Kownie, 


— 


Szalom Asz w Rydze 


Ryza. 10. 5. ŻAT. Bawi tu przejazdem do Ko 
sii Szalom Asz, który wybiera się w podróż po 
kolonjach żydowskich w Rosji. 
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Telepatia na sali sądowej 


Przed kilku dniami donieśliśmy o procesie w Inster- 
burgu (Prusy wsch.) przeciwko oskarżonej Q oszm 
stwo „jasnowidzącej* Elzie Giinther-Geffers. Ażeby 
dać jej możność udowodnienia, iż nie jest. oszustką, 
przeprowadzono z nią na sall sądowej eksperyme 

telepatyczny, jak to widzimy na naszej  ilustracił. 
Eksperyment udał się — pani Geffers w transie udzie 
aliła wyczerpujących wyjaśnień o pewnym  niezna* 

nym jej wypadku kryminalnym, 
Tee D 


Stresemann jubilatem 


Berlin. 10. 5. PAT. Z powodu 50-letnich - urg- 
dzin ministra Stresemanna willa ministra była 
miejscem nieustannych wizyt  gratulacyjnych. 
Prezydent Rzeszy Hindenburg przesłał ministro 
wi list i wiązankę kwiatów. Następnie odwiedzi 
li ministra wszyscy członkowie gabinetu i rzą- 
du pruskiego oraz cały szereg wybitnych osobi 
stości z Niemiec i zagranicy, a przedewszyst- 


kiem korpus dypłomatyczny. 
asmy-śiijpc 


Lord Plumer zapowiada rychłe 
rozpoczęcie budowy wielkiego 
portu w Hajfie 


Hajia, 10. 5. ZAT. Na uroczystem przyjęciu, 
wydanem przez władze municypalne Hajfy na 
cześć wysokiego komisarza Plumera, oświad- 
czył tenże, że roboty dookoła budowy wielkie- 
go portu w Hajfie rozpoczną się jeszcze przed 
upływem br. Port będzie obejmował powierz 
chnię 85 hektarów a głębokość wody przy Wy, 
brzeżu będzie sięgać 10 metrów. 


Tee O O CE A 


Dyskusja na temat duszy żydowskiej 


P. Mieczysław Braun wydał niedawno nowy to- 
mik poszól pt. „Przemysły”. Niejaki p. M. Toporow- 
ski ostro skrytykował ten tomik w ostatnim dodatku 
bterackim „Głosu Prawdy". Nikogoby to doprawdy 
nio interesowało z wyjątkiem samego chyba p. Brau- 
na i jego osobistych przyjaciół, ale p. Toporowski 
mzasadnia swoją recenzję w sposób — powiedzmy — 
nieco niezwykły. 

Oto biorąc asumpt z żydowskiego pochodzenia 
p. Branna (nie należy p. Jerzego Brauna, który nie 
jest Żydem, identyfikować z p. Mieczysławem 
Braunem) wnioskuje p. Toporowski, że Żydzi, któ. 
fzy „w wyuiku swolch przygód dziejowych, zatraci- 
N odczucie i potrzebę odleglejszych metafizycznych 
celów, stali się |iednocześnie bezkonkurencyjnymi 
mistrzami we władaniu najrealniejszym, a zarazem 
najbardzie) symbolicznym środkiem materjalnego ży 
cia i uczynił zeń ceł sam w sobie“. A meco wyżej 
stwierdza recenzent, powołując się na Simmla, 
autorz „Filozofji pieniądza”, że tym środkiem, który 
stal się sam dla sieble celem, jest pieniądz. W kon- 
sekvencii odróżnia recenzent poetów polskich, któ 
tyn. 1 cce odległe „metafizyczne cele" od poe 
tów rasuwo żj duwskici, a piszących pc poisku, któ 


rych. charakteryzuje „niedostatek perspektyw ducho 
wych przy równoczėsnem mistrzostwie w posłagi= 
wanit się poetyckim środkiem — słowem”. 


Tyle b. Marjan Toporowski. 


Gdyby to mądre objawienie tak niefortunnego hi- 
storjozofa miało być zgodne z prawdą, twórczość ży 
dowska musiałaby chyba być materjalistyczną na 
wskróś, musiałaby zawierać gloryfikację pieniądza, 
musiałaby zatracić odczucie 1 potrzebę „odłeglej- 
szych metafizycznych cełów*. Ani Perec, ani Asz, 
ani Leiwik, że wymienimy tylko najwybitniejszych 
przedstawicieli literatury żydowskiej, nie ugrzęźli w 
materjaliźmie. Perec był płomiennym chorążym re- 
wołucyjnego romantyzmu, obejmującego dynamikę 
dziejów, Asz w „Kidusz Haszem* i innych utworach 
pogłębia w nas wiarę w dubroć człowieka, a Lel- 
wik w „Qolemie* funduje nam zręby żydowskiego 
tragizmu, który swą metaflizyczną głębią nietylko. że 
dorównywuje, lecz przewyższa nawet tragizm Wy- 
splańskiego. Idźmy jeszcze daiej i stwierdźmy, że 
dzieła żydowskich autorów, nie piszących po Żydo- 
wsku lub hebrajsku,'jak ostatnie powieści Wasser- 
manna Arnolda Zweiga, Flega są apelem do sumie- 
nia świata, są protestem przeciwko oschłości serca. 
są modłitwą biedne! duszy ludzkiei o wyzwolenie 

Przypudćmy więc nawet, że „Przemysł; Mieczy 


sława Brauna usprawiedliwiają ten twardy osąd 
p. Toporowskiego i zawierają symptomy przerostu 
cywilizacji nad kuiturą, Czyż można na podstawie 
tego jednego fakiu wyprowadzać tak ogólne wnio- 
ski? Podział poetów na polskich I piszących po pol- 
sku był dotychczas munopolem „Gazety Warszaw- 
skiej“ i „Myśli Narodowej“. 

Wszelkie historjozofje obfitują w rozmaite curiosa. 
Trzeba być bardzo ostrożnym, bo grunt jest grząs= 
kł i łatwo można, goniąc za błędnymi ognikami, stra 
cić go z pod stóp. Mimochodem przypominam trzeż 
wą pracę o megalomanji narodowej prof. Bystronia, 
który na marginesie książek Kochanowskiego i Cho- 
łoniewsklego wykazał mnóstwo absurdów tych tak 
pospiesznie i łatwo monopołlizujących dla swych na- 
rodowości rozmaite cnoty. 

Społeczna psychoanaliza, która dopiero jest w po- 
wujakach. mogłaby dużo rzucić światła na psycholo 
gię namiętności grupowych. Dwaj autorzy żydowscy 
a mianowicie F. Bernstein i poeta Arnold Zwelg, u- 
czynili pierwszą próbę w ty.n kierunku, analizając 
antysemityzm pod tym katem widzenia. 

Artykuł dyskusyjny p. Toporowskiego jest bardzo 
znamienny į — riekawy. Nie dla rezultatów myślo- 
wych; iylko z powodu zawartego w nim „ressenty- 
mentu". Stwierdza, źe analityczna myśl służy tylko 
podświadomym instynktnm, M. K 


` 
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Z GIEŁDY 
Giełda krakowska 


Kraków, 10. 5. 1928. Akcje słabiej. Dolar utrzy- 
many. 

Akcje: Bank Polski 163, Ziemski Kredyt. 0404, 
Zieleniewski 152, 154, Parowozy 41.50, Górka 
97.50, Elsktrownia 56.75, 57.50, Chodorów 152, Chy 
bie 520. 

Nastrój chwiejny cechował dzisiejsze zebranie 
giełdowe. Zainteresowanie większe jedynie dla po 
szczególnych papierów jak Banku Poiskiego, Gór 
ki i Elektrowni większych obrotach. Reszta pa- 
pierów w małych obrotach. Słabiej notowano 
Bank Polski, Zieleniewskiego i Parowozy. Ruch 
na ogół słaby. | 

Na pogiełdziu ruch ograniczony do dwóch pa- 
.pierów przy małych obrotach. Płacono Dolarówkę 
79—81 mocniej i Lokomotywy 100—105. 

Wałuty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

W prywatnych obrotach na rynku walutowym 
panowała w dniu dzisiejszym tendencja utrzyma- 
na. Usposobienie spokojne. Obroty niewielkie. 
W Krakowie dolar gotówkowy 8.89 i pół do 3.90, 
«czeki bankowo 8.90-—8.90 i pół. Warszawa dol. 
8.89—8,89 i pół, czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90.30.' 
Lwów dol. 8.89 i jedna czwarta do 8.90, czeki 8.90 
8.90 i pół. Katowice dol. 8.89 i pół do 8.90, czeki 
8.90—8.90 i pół. Bank Polski bez zmiany, płacił 
za dolara 8.85, za czeki na N. Jork 8.88. 

Giełda warszawska 

Warszawa, 10. 5 PAT. Bank handlowy 117, Pol- 
ski 165, 164.50, 164,75, Zachodni 36, Zarobkowy 85, 
Elektrownia Dąbrowa 8% Siła i światło 126.50, 
Wysoka „95, 94.50, Firley 58, 57.50, 58.50, Nobel 
3750, Liipop 43.25, Modrzejów 48.75, 48.25, Ostro- 
wiec 121, Parawozy 43, Pocisk 12, 11.50, Staracho- 
wice 63, Borkowscy 18.50, Dolarówka 79, 78, 81, 
5 proc. konwers. 67.25, 10 proc kolejowa 104, 5 
proc. konwers. kolej. 62, 6 proc. dołarowa 85.50, 
Listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 4. 

. s = 


Waluty: Dołary 8.89, 8.91, 8.87, Holandja 359.71, 
360.61, 358.81, Londyn 43.51, 43.62, 4340, Nowy 
Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 35.09, 35.18, 35, Praga 
26.115, 26.48, 26.35, Szwajcarja 171.81, 172.24, 
171.38, Włochy 47.01, 4713, 46.89, Wiedeń 125.43.5, 
125.74.5, 125.12.5, Berlin 213.26. 


ciełda wiedeńska 


Wiedeń, 10. 5 PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 286.25, Belgrad 12.49 i jedna czwarta, Berlin 
169.74, Bruksela 99.06, Budapeszt 123.96 i pół, Bu- 
kareszt 438, Kopenhaga 190.40, Londyn 34.63 i sie- 
dem ósmych, Madryt 119.05, Medjolan 37.38 i trzy 
czwarte, Nowy Jork 709.45, Osło 1%, Paryż 27.92, 
Praga 21.02 i jedna ósma, Sofja 5.10 i trzy czwar- 
te, Sztokholm 190.37 i pół, Warszawa 79.56—79.84. 
Zurych 136.72, Amerykańskie 706.25, Niemieckie 
169.58, Jugosłowiańskię 1241, Szwajcarskie 136.40. 
Węgierskie 124.07. 

A 


Papiery wartościowe: Renta majowa 0.619, Ren 
ta lutowa 0.675, Tureckie 46.1, Bankverein 27 i 
jedna czwarta, Bodenkredit 116 i jedna czwarta, 
Kreditanstalt 62.7, Anglobank 28.85, Hipoteczny 75, 
Kompas 0.87, Laenderbank 38.9, Merkury 25.7, Żi- 
Wnostenska 105, Północna 1060, Austr. Koleje 
Państw. 31.5, Południowa 15.2, Alpiny 441, Krupp 
11.356, Poldihuette 150, Prager Eisen 342, Rima 
135, Silesia 0.18, Zieleniewski 15.6, Apollo 194, 
Fanto 6.55, Karpaty 31.45, Galicja 74, Nafta 348. 


Giełda zurychska 

Zurych, 10. 5 PAT. Paryż 20.42, Londyn 5232 i 
jedna ósma, Nowy Jork 5.18.85, Belgja 72.45, Wło- 
chy 27.33 i pół, Hiszpanja 87, Holandja 209.32 i 
pół, Berlin 12412.5, Wiedeń 73, Sztokholm 139.20, 
Oslo 139, Kopenhaga 139.20, Sofja 3.74 i pół, Pra- 
ga 1538, Warszawa 58.15, Budapeszt 90.63 i pół, 
Białogród 9.13.25, Ateny 6.80, Konstantynopol 2.64 
i pół, Bukareszt 3.20, Helsingfors 13.00, Buenos 

Aires 222. 
Nowe wstrzasy 
w Gre 
Ateny, 10 5 PAT. W dniu wczorajszym od- 
czuto nowe wstrząsy podziemne w Koryncie, 
Sparcie itd. W okręgu Demi-Riszar wody za- 

lały 5,000 morgów ziemi, ` 


Cyklon w Raguzie 
Raguza, 10 5 PAT. Gwałtowny cyklon zbu- 


rzył budujący się gmach szkolny. Trzy osoby 
zasypane gruzami ponśosły śmierć, 


OCE 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 12 V 1928 


Z procesu O zamordowanie Marg it Vor6smazty 


Kubninacyjnym punktem onegdajszej rozprawy 


. sensacyjnego procesu praskiego było przesłucnanie 


matki i siostry zamordowanej. Obecnie przesłuchi- 
wani są tylko Świadkowie, których zeznania tyczą 
się rozmaitych osób oskarżonych. M. in. zeznawał 
jeden z byłych kolegów Michałki z redakcji „Narod 
nich Listów“, który opowiedział, że Sikorski skarżył 
się przed nim, iż Michałko wywiera na niego for- 
malny teror i że nie może się wyłamać z pod jego 
wpływu. Dotąd przesłuchano połowę dopuszczonych 
świadków, a obrona żąda przesłuchania jeszcze dal- 
szych Świadków. Odczytanie protokołów, listów i in 
nych dokumentów potrwa kilka dni. Ponieważ akt 
oskarżenia obejmuje 42 punkty, sąd sformułuje naj 
prawdopotdobniej sto pytań do sędziów przysięgłych 

Druga żona Michałki, ołomuniecka artystka Po- 
grebac skorzystała z dobrodziejstwa ustawy i odmó 
wiła zeznań. 

W dalszym ciągu rozprawy przesłuchano m. in. 
jako świadka redaktora Iwana Żorsza, który razem 
z Michałką pracował w redakcji „Narodnich Li- 
stów“. Swiadek dowiedział się od Sikorskiego 0 
sfimgowanym ślubie w lokalu towarzystwa „Maj“ £ 
przesłał swoje informacje do socjalistycznego pisma 
w Budapeszcie „Nepszawa*. Sikorski przyznał to, 
tłómacząc swoją niedyskrecję tem, że zainordowa= 
nie Margit ciążyło na jego sumieniu, tak że musiał 
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zł 
wciąż o tem mówić. 

Następnic przesłuchano Świedków wypowi w 
cych się oi charakterze Kicpeturza. medini E 
znał, że Klepetarz jest dobrym kolega, cie 
stą, a nawet po części hochstapiercm. Przedstaw 
no go kiedyś Reinbardtowi, który z nia 
kilka słów, a Klepetarz każdemu perm opon 
że jest najserdeczniejszym przyjacielem Reba ra. 
Klepetarz lubiał aużo opowiadać, podawaidc narćzo 
często obce przeźycia za swoje własne. I tek w swej 
książce pt. „Prostytutki, jak one żyja, kocha:a : we 
rają' znajduje się miejsce zaczynające się słowajii.: 
„Znam prostytutkę, która... przyczem epizod tan 
opowiedział mu jeden ze znajomych. 

Prokurator postawił wniosek, by przesłuchać 
chlopca (piccola) z kawiarni „Slavia“, który ma ze 
znać, że Klepetarz w dzień przed mordem posłał 
go do pewnej apteki po jakiś proszek. Piccolo wró 
cil z oznajmieniem, że apteka nie chce wydać pro» 
szku, ponieważ zawiera w sobie truciznę. Klepeiarz 
napisał kilka słów na wizytówce i wówczas dopiero 
piccoło przyniósł z apteki żądany proszek. 

Obrońca Klenetarza wniósł o przesłuchanie reda- 
ktora Pawła Radkowskiego, który w swoim dzien- 
niku zanotował, że Klepetarz dnia 17 czerwca 1926 
roku, ti. w dniu mordu bawił z mm w parku Eden 
w Pradze. 


Komintern finansuje akcję wyborczą 


niemieckich 


komunistów 


Dąbal agituje wśród polskich robotników w Niemczech.? 


Berlni, 10 5 PAT. Organ skrajnej lewicy 
„Der Tag" podaje dziś sensacyjne rewela 
cje o finansowaniu niemieckiej partji komu 
mistycznej przy 'wyborach przez międzynaro 


dówkę komunistyczną. Między innemi dzien- 
nik oświadcza, żę komintern polecił pismem 


z dnia 29 kwietnia br. podpisanem przez Ma- 
nuilskiego i skierowanem do centrali komu 
nistycznej partji francuskiej, aby pozostałej 
sumy, przeznaczonej na wybory francuskie w 
wysokości 900,000 franków partja komunisty 
czna francuska bezzwłocznie przekazała cen- 
tralnemu komiletowi komunistycznej  partji 


niemieckiej na ręce przedstawiciela tego ko- 
mitetu w Nadrenji. Suma ta ma być przezna 
czona na walkę przeciwko opvzycji komunsty 
cznej, działającej na zachodnich terenach Nie 
miec. Na tychże terench ma pracować obęcnia 
Tomasz Dąbal jako przedstawiciel kominier= 
nu i Krestiniernu, którego zadaniem ma być 
zorganizowanie po stronie komunistycznej ro 
botników Polaków w Nadrenji i w Wezsifaljć 
Poza tą sumą 900,000 fr. komunistyczna par 
tja niemiecka miała otrzymać od Kominiernuw 
ze specjalnych funduszów 4 milj. mk. do dys 
pozycji. i 


Wybitny diedar onanistyczny w. Finlandi 


przechodzi w służbe bolszewików 


Berlin. 10. 5. PAT. r. „Vossische Zeitung“ donosi z 
Sztokholmu, że w kołach rosyjskiej emigracji w Fin 
landji niesłychaną sensację wywołało przejście do 
bolszewików jednego z przywódców monarchistów 
w. Wyborgu przewodnicząccego Związku Św. Jerze 
go I przedstawiciela Najwyższej rady monarchisty- 
cznej na Finlandję, Iseljanina. Iseljanin miał otrzy- 


mać stanowisko dowódcy pułku w armji czerwonej. 
W kołach emigracji rosyiskiej panuje z tego powo. 
du panika tembardziei, że jest to drugi podobny wy, 
padek. Przed dwoma tygodniami bowiem inny mo= 
narchista odgrywający poważną rolę w kołach emie 
grantów Neander też przeszedł do bolszewików. 


Dr. Mazo wyjeżdża do Palestyny | Wystawa prasy w Kolonii 


Moskwa. 10. 5. ŻAT. Dr. Baadi Mazo, syn 
zmarłego rabina Moskwy wyjechał z Moskwy 
do Odessy, ` „aa skąd uda się 
do Palestyny. Według nakazu władz sowie- 
ckich odebrano mu prawo powrotu do Rosji. W 
wywiadzie z przedstawicielem ŻAT-nej oświad 
czył dr. Mazo, że wizę palestyńską zawdzięcza 
Egzekutywie Sjonistycznej. Dr. Mazo poświęci 
się prawdopodobnie pracy na Uniwersytecie He 
brajskiyn. Z Odessy dr. Mazo wyruszy 17 bm. 
bezpośrednio do Jaffy. 
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Demonstracje studentów 
rumuńskich 


Bukareszt. 10. 5. ŻAT. Korzystając z manife- 
stacji opozycji „Zaranistów” i z ogólnej niewy- 
jaśnionej sytuacji, około 200 studentów zebrało 
się w gmachu uniwersytetu, celem zamanifesto 
wania przeciwko temu, że skazani za udział w 
rozruchach antyżydowskich studenci przebywa 
ją jeszcze w więzieniu. Nastepnie udali sie stu- 
denci na ulice demonstrując. Przybyła ża"dar- 
merja zaaresztowała 22 studentów, którży zo 
stali przekazani sądowi wojennemu. 


Berlin, 10 5. PAT. Jak donosi prasa berliń 
ska na otwarcie wystawy prasowej w Kolonji 
udaje się z Berlina korpus dyplomatyczny nie 

„mal w komplecie. W imieniu rządu Rzeszy, 
udaje się na wystawę nxłnister  Streseman, 
minister pracy Braws oraz premjerzy po- 
szczęgólnych państw związkowych Rzeszy nie 
mieckiej, 

Daremne starania ks. Karola 


Londyn, 10 5 PAT. Sekretarz sianu spraw 
wewnętrznych otrzymał dzisiaj obszerne pi- 
smo od ks. Karola rumuńskiego, na którę na- 
tychmiast odpowiedział. Treść wymienionych 
korespondencji utrzymana będzie w śc:slej 
tajemnicy aż do chwili, gdy ks. Karol polwier 
dzi odbiór stu ministra, 

Koła polityczne sądzą jednak, że wymiana 
tej korespondencji nie wplynie na zmianę sia 
nowjska rządu w kwestji dalszego pobytu ks, 
Karola w Angliji. 
tbrzhimcew zestal strecony 

Moskwa, 10 5 PAT. Wyrok śmierci na Ibra 
himowa b. prezesa C. K. W. na Krymie i jego 
b. zastępcę Mustalę został wykonany: 
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i DROBNE OGŁOSZENIA j 


PRZYJMĘ panienkę lub pana na mieszkanie. Zgło- 
szenia: Fink, Dietla 13. 1902 


UDZIELĘ pożyczki na pierwszą hipotekę kamie- 
nicy. Wiadomość w kancelarii adwokata Sadłow- 
skiego, Kraków, Wielopole 6, II. piętro, 193 g 


OTYŁOŚĆ usuwają w krótkim czasie Redera 
Zioła odtłuszczające, — bezwzględnie nieszkodliwe. 
Pudełko zł. 2.50. Apteka Redera, Kraków, Karmeli- 
cka 23. 1313 er 


ARTRETYZM leczą Redera zioła artretyczne. 
Cena zł. 2. —- Apteka Redera, Kraków, Karmeli- 
cka 23. 1315 er 


TAPETY wytworne poleca: Neumann, Dietla 55, 
Telefon 1019. 1244 ch 


UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo przynależ- 
ności na nazwisko Jonas Schuster r. Brenner, wy- 
dane przez Magistrat Rawa Kuska. 1309 x 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń. 
czyć kursa fachowe korespondnecyjne prof. Sekuło- 
wicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają li 
stownie: buchalterji rachunkowości kupieckiej, ko- 
respondencji handi., stenografii, nauki handlu, pra- 
wa. kaligrafii, pisania na maszynach, towaróznaw- 
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Pc 
o e za świadectwo, — ŻADAJCIE PROSPEK- 
TÓW! 


NASZE ZDROJOWISKA | 


ZAWOJA. Wilia „Ronata* poleca pokoje słonecz- 
me z balkonami, wraz z wykwintnem utrzymaniem, 
po cenach przystępnych. W maju i czerwcu ceny 
znacznie zniżone. Zgłoszenia przyjmuje: Brachield, 
Kraków, Wolska 28, 1314 er 


KRYNICA-ZDROJ 


Pensjonat „ODALISKA" w samem centrum, 
ebok kasy biletów kąpielowych. Piękne, słone- 
czne położenie. Pełny komfort nowoczesny. Ku 
elmię w pensjonacie, jakoteż i restaurację pro- 
wadzi Weias, właścicieł hotelu „City“ w Tar- 
nowie. Pensjonat czynny od 15 maja. Ceny u- 
miarkowane. Zgłoszenia przyjmuje właściciel 
Enker w Krynicy, telefon 34. 1310 x 
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PROŚSZĘK OD BOLU GŁOWY DLA DOROSŁYC 


„KÓWALSKIN. 


są USUWA NAJSUNIEJSZE: 
6 NĘDZA: OWY 
í MIL 


Zarząd Banku Kupieckiego Spółdz. z o. 0. 
W SOSNOWCU 
podaje do wiadomości swym członkom, że w 
niedzielę, dnia 13 b. m. odbędzie się 


DOROCZNE 
WALNE ZGROMADZENIE 


w lokalu Hotelu Polskiego przy ul. Targowej 
Nr. 12, punktualnie o godz. 7-mej wieczorem, 
z następującym porządkiem obrad: 

1) Zagajenie. 

2) Wybór przewodniczącego Walnego Zgro- 
madzenia. 

3) Odczytanie protokołu Walnego Zgroma- 
dzenia z dnia 19 kwietnia 1927 roku. 

4) Odczytanie protokołu z dnia 4 stycznia 
1928 r. z dokonanej rewizji przez Związek Żyd. 
Tow. Spółdz. w Polsce. 

5) Sprawozdanie z działalności za rok opera- 
cyjny 1027 i zatwierdzenie bilansu za ten okres 
czasu. 

6) Podział zysku, osiągniętego w roku 1927. 

7) Uchwalenie budżetu za rok 1928, 

8) Wybór jednego członka Zarządu į jednego 


fAGRYKA GRMICZNO-TARMACEUEICZNA 
P.KOWALSKIwasszawa. 


zastępcy, oraz dwóch członków Rady Nadzor- ` 


czei i jednego zastępcy na miejsce 
cych. 


ustępujs. 
1303 x 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. 


sM. cą 


„Nowy Dziennik“: 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 12 maja 1928 


Nr. 127 


za 
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PRZETARGI PUBLICZNE 


DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH W RA- 
DOMIU. Przetarg na sprzedaż 1.818.01 m sześć. dre- 
wna użytkowego sosnowego, 849.02 m sześc. drewna 
użytkowego olszowego i 41.49 m sześc. drewna użyt 
kowego brzozowego z Nadleśnictwa Brudzewice od 
będzie się dnia 16-go maja 1928 roku, o godzinie 12. 
w lokalu Dyrekcji Lasów Państwowych w Radomiu 
przy ul. Lubelskiej Nr. 53. Drewno położone na zrę- 
bach odległych od stacji kołejowej Opoczno i Toma- 
szów Mazowiecki od 8 do 18 klm. 

Informacji udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 
w WARE oraz Nadleśnictwo Brudzewice. 


| Cierpisz ne: Reumatyzm, łamanie i ip. 
używaj tylko 


„MPOŃENTKOL KATULI 


dgólnie znany i przez licznych 

ekarzv polecany! — Prawdziwy 

tylko z marką SIA 

J 4 165 PALMA“ 
Wytwórca: Eugeniusz Matula 


Fabryka Srodków Leczniczych w Krakowie. 


Prosimy cecwieczić 


nowoctwarty największy 


jalon Wystawowy Polk 


w Katowicach przy ul. Marszałka Piłsudskiego 4. 


Reprezentzcje 


S. Zmigred, Katewice 


ul. Marszałka Piłsudskiego 4. — „„Auto-fFrzybory* Miyńska 1. 
Telefon 3. 
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Zygmunt Hcchwald. — Redaktor naczelny: Dr 


T ( 


W myśl ogłoszenia, umieszczonego w „Monitorze 
Polskim“, w „Tygodniku Dostaw“, w „Tygodniku 
Przemysł i Handel“ i w „Epoce”, rozpisuje się publi. 
czny przetarg na budowę strażnicy Nr. 27 między 
stacjami Baranowem i Chmielowem linfi Dębica— 
Rozwadów. 

Plany, warunki wykonania budowy : inne załącz- 
niki można przeglądać, względnie formularze ofer- 
towe, plany i opis budowy nabywać po zł. 3 od dnia 
30 kwietnia 1928 r. w Wydziale II. (Drogowym), 
drzwi Nr. 195, Dyrekcji Kolei Państwowych w Kra- 
kowie. 

Oferty przyjmuje Sekretarjat Prezydjum Dyrekcji 
najpóźniej do dnia 30 maja 1928 r. do godziny 12-tej 
w południe. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzi. 
nie 13-tej,j w Wydziale Drogowym Dyrekcji Kolel 
Państwowych w Krakowie. 


1301et Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie. 


Teana podhalańska wytwórnia bryndzy 
poszukuje zdolnych i R 


zastępców 


ze, trowadzouych w branży spożywczej za pro- 
wizją ewentualnie za pensją. — Zgłoszenia 
Nowy Sącz. skrytka pocztowa Nr. 38. 1811 


Wilhelm Berkelhammer. 


Redasici odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarni» Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7,pod zarządem Maksyrmniljana Feldmana 


